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Wychodzi w dni powszednie 


w dwóch wydnniaech : 


ola Lwowa u godzinie 9. popołudniu, dla prowinu 


o 8. wieczorem. 


Przedpłata wynosi: 


We Lwowie z dostawa do domu: miesięcznie zł. 1 BG, 


kwartalnie zł. 4.50, połrocznie 9 zł. 
Aa prewineyi z przesyłka pocztowa: 
kwartalnie 6 zł, półrocznie 12 zł. 
za xranien kwartalnie zł. 7.50, półrocznie 15 zł, 
Numer kosztuje 6 enstów. 


BIURA REDAKCJI: UL Czarnieckiego |]. 4 parter. 


Otwarte od godziny 9. do 1. W południe. 


BIURA ADMINISTRACYI: Ul. Czarnieckiego |. 
Otwarte od godz. $ do 7 wieczorem. 


(sklep). 


0d wydawnictwa. 


Gazeta Narodowa wierna swojej 
3%-letniej tradycyi, dąży do jak najszer- 
szego rozwoju autonomii krajo- 
wej. Obronę zasad autonomicznych u- 
waża ona za jeden z głównych punktów 
programowych naszej działalności poli- 
tycznej i w tej też myśli jest Gaz. Nar. 
Wyrazem tego poważnego gro- 
na posłów, które jako najpierwszy 
punkt swego programu uznaje ustawi- 
ern pracę nad rozszerzeniem i wzmo« 
enieniem samorządu narodowego w usta- 
wodawstwie i w praktyce, w parlameneie 
i w kraju. 

Gas. Nar. wolna od wszelkich skraj- 
nych prądów, ocenia każda sprawę wy- 
łącznie re stanowiska dobra i rozwoju 
kraju, — sprawy też krajowe i ekono- 
miczne są w niej najobszerniej oma- 
wiane. 

Pod względem uczynienia Gae. Nar. 
na polu publicystycznem jak najlepszem 
pismem -- zarządziiiśmy wszystko mo- 
Żliwe, zapewniając sobie tak w dziedzi- 
nie politycznej, jak społecznej i ekono- 
micznej jak najszybsze i najdokładniejsze 
informacye zarówno z kraju, jak z Wie- 
dnia i z poza granic monarchii. 

Z dniem 1. października rozpo- 
czniemy we fejletonie druk 
powieści Maryi Rodziewiczówny pn. 
„Jaskółczym szlakiem“ a zarazem na 
drugiej stronicy Gaz. Nar. pomiesz- 
czać będziemy powieść historyczną 
Ludomira i w pewnych odstępach 
czasu „Listy polityczne* Woj- 
ciecha hr. Dzieduszyckiego. Nadto 
w miarę miejsca na czwartej stro- 
nie Gazety drukować będziemy cel- 


niejsze utwo CELE) , 
ry powiesciowe autorów 
obcych, AP 


Przedpłata wynosi: 
we Lwowle: 
miesięcznie 1 zł. 50 ct. 
kwartalnie & „ 50 „ 
półrocznie 9 » — n» 


na prowlncyi : 

miesięcznie 2 zł. 

kwartalnie Do 

półrocznie 12 , 

Prenumeratorowie „Gazety Na- 
rodowejs składający lub nadsyłający 
bezpośrednio do administracji na- 
szego pisma przedpłatę — mogą otrzy- 
mywać 


„SZCZUTEK* 


tygodnik humorystyczno-satyryczny, 
po cenie niższej niż za 
połowę 
bo za dopłatą tylko: rocznie 4 zł., półr. 
Żzł., kwartalnie Í zł., miesięcznie 85 ct, 
„Gazeta Nar." wraz z „Szczutkiem* 
kosztuje: 
we Lwowie: 
miesięcznie 1 zł. 85 et. 
kwartalnie 5 » 50 n 
półroeznie 1l „ — n 
na prowincyi: 


miesięeznie 2 zł. 85 ct. 
kwartalnie 7 p — pn 
półroeznie 14 „ — > 


Kłamstwo. 


nDrowela 


(Oig dalszy). 


Nadjeżdżający powóz z rodziną Árt- 
heimów przerwał opowiadanie. W kilka 
minut póżniej pułkownik powrócił do 
swego domu. Gdy usłyszałem miarowe 
jego kroki, w jednej chwili przyszło na 
mnie Oopamiętanie, dopiero poznałem 
gdzie się znajduję, w juki sposób tu się 
dostałem. Miałem ochotę zapaść cię 
w ziemię. Na Boga, stan obydwóch nic- 
poniów, do których właśnie pułkownik 
się zwrócił z miną inkwizytora był do 
pozazdroszczenia w porównaniu z wy- 
rzutami sumienia nieszczęsnego wybaw- 
cy, którego TĘce ze wszystkich stron 
w najżywszej wdzięczności ściskano, któ- 
remu Ella swój bukiet balowy Przypięła 
do piersi ze słowami: Four le mérite — 

Temu pani majorowa omal się nie 
rzuciła ną gzyjć z rożrzewnienia. 

_ Zwołani na pomoce ludzie ciekawie 
otoczyli grupę jnteresowanych; Paula 
patrzyła na mnie dużemi, błyszezącemi 
oczyma, Pani majorowa mówiła i dowia- 
dywała się i dziękowała nieustaunie, 
jakhy zagadać chciąłą zmieszanie, któ: 


„i 


miesięcznie 2 44, 


2 


Prenumeratę nadsyłać należy pod 
adresem: Administracya Gazety 
Narodowej we Lwowie. 

Od 1. października wprowadzamy 
tę nowość, że wszyscy nasi prenu- 
meratorowie miejscowi otrzymają 
przy składaniu przedpłaty w ad- 
ministracyi Gazety Narodowej 
(a nie w innych biurach lub ajen- 
cyach) Kartę abonamentową na 
bezpłatne wypożyczanie 
książek w języku polskim, 
francuskim i niemieckim 
ze znanej czytelni H. Al- 
tenberga (dawniej F. „O 
ra) przez przeciąg czasu trwani 
prenumeraty Gazety Narod. 

Premeratorom zamiejscowym nie mo- 
żemy tej wygody uczynić, ze względu 
na trudność i uciążliwość przesyłki — 
postaraliśmy się atoli dla nich o spory 
zapas książek, które po cenie tak niskiej, 
że niedosięgającej nawet t/s części Zwy- 
kłej ceny tsięgarskiejj możemy im od- 
stąpić — a mianowicie następujące dzieła: 

Sewer „Na pobojowisku*, — K ra- 
szewski „Nad przepaścią”, — M a- 
słowski „Dido“, -- Daudet „Hen- 
ryka“, — Michelet „Kościuszko“. — 
Wołowski „Polacy w rewolucyi pa- 
ryskiej“, Zagórski  (Chochlik) 
„Piosnki i żarty“. Dzieła te kosztują dla 
naszych prenumeratorów franco 3 zł. 
50 et. . 

Dzieła drugiej seryi: Bolesławi- 
ta „Bezimienni“ 2 tomy, — Tegoż 
„Czarne perełki*, Bronikows ki „Ól- 
gierd i Olga“ Żtomy, — Chamski 
„Bez szczęścia”, — Łapiński „Po- 
wstańcy na morzu*, — Pol „Pieśni 
Janusza”, — Zagórski „O zmierzchu 
i świcie* —* maa SE =, prenu- 

ie również za . 
m" n razem (cena księgąT- 


ska 20 zł.) odstępujemy prenumeratorom 
franco za 8 zł. 

Biura administracyi Gaz. Narod. 
mieścić się będą od czwartku d. 28. 
bm. a biura redakcyi od dnia 4. pa- 
ździernika w gmachu Towarz. kredy- 
towego ziemskiego przy ul. Karola 
Ludwika 3 (gdzie dotychczas była 
cukiernia Kostecekiego). Ci prenume- 
ratorowie, którym dogodnie było od- 
bierać Gaz. Nar. w dotychczasowym 
lokalu administracył Gaz. Nar. ulica 
Czarnieckiego 1. 2 — mogą na żąda- 
nie odbierać Gazetę w handlu Jana 
Ważnego. 

Gaz. Nar. wychodzi w dwóch wy- 
daniach. Pierwsze opuszcza prasę dru- 
karską o godz. 2. w południe i miejsco- 
wi prenumeratorowie mogą je odbierać 
natychmiast — mudto wysylane jest to 
wydanie popołudniowe dla zamiejscowych 
prenumeratorów, zamieszkałych przy sta- 
cyach kolejowych, na których zatrzymują 
się pociągi popołudniowe przed zamknię- 
ciem poczty, t. j. przed godziną 6. wie- 
czór — tak, że Szn. Czytelnicy dostają 
ją tegoż samego dnia po południu, a 
więc otrzymują najrychlej wszystkie wia- 
domości. 

Ekspedycya ta południowa jest za- 
rządzona dla miejscowości i poczt obok 
nich położonych: 

Na linii Lwów-Kraków: Gródek, 
Mościska, Przemyśl, Jarosław, Opawa, 
Berno, Wiedeń i zagranica. 

Na linii Lwów-Czerniowce: Si- 
chów, Staresioło, Bóbrka, Wybranówka, 


na wszystkich twarzach. Czuła ona do-| kreiowo bladą, gdy tak pomału z 


brze, że do wyjaśnienia przyjść musi, 
przy którem niepotrzebni byli obcy 
świadkowie, i nie spoczęła, dopóki pod 
pozorem, że wszyscy pewnie zechcą się 
posilić, nie zaprowadziła nas do nieza- 
mieszkiwanego pokoju w parterze, gdzie 
owiało nas duszne, parne powietrze. 
Pułkownik jeden ociąguł się; ponuremi 
oczami patrzył na służących, przybiega- 
jących bez tchu, bo za długo zabawili 
się w karczmie, a głos jego, gdy napo- 
minał opieszałych, ostrzej brzmiał jak 
zwykle. Czułem, że chciał przeciągnąć 
chwilę, w której musi stanąć naprzeciw 
mnie — ażeby mi podziękować. v: 
Na progu słabo oświetlonego pana 
ukazała się Malwina; twarz miała bia ę, 
jak biała jej suknia, a amadan S A 
tne spojrzenie, z jakiem podniosła pā 
lące powieki, przeszyło ml ser ja 
straszne oskarzenie. Cóż ja uczynieem 
Ja, który przyrzekłem ostrożność 1 z 
wagę, stałem tu w tym domu, wiećy, 
gdy ona została samą. WSZYSCJ wiedzie” 
li o niedającym się zaprzeczyć fakcie 1 
wyciągali wnioski, któro na Zawsze Tzu- 
cały plamę na cnotę Malwiny. 1 Je to 
uezyniłem | Cóż ci biedni złoczyńcy mo” 
gli jej takiego zrabować, coby nie było 
do odzyskania? Stała więc tak moja bia- 
ła, marmurowo piękna bogini i przenieść 
musiała na sobie, że wszyscy ci ludzie 
mogą ją oskarzać i ruszać ramionami 
nad nią | 
„, Ciężkie chwile mijały, cicho się zrs- 
biło, gdy wszedł pułkownik i zaczył się 
do mnie zbliżać. Postać jego drżała 


re po przebytym przęgtrachu, odbiło się |jakby od fizycznego bolu, twarz miał 


We 


Borynicze, Chodorów, Bortniki, Nowo- 
sielce, Bukaczowce, Bursztyn, Bołszowce, 
Halicz, Wodniki, Jezupol. 

Na linii Lwów-Tarnopol: Zadwó- 
rze, Krasne, Skwarzawa, Złoczów, Zar 
wanica, Zborów, Tarnopol, Borki Wielkie. 

Na linii Lwów-Stryj: Basiówka, 
Glinna Nawarya, Pustomyty, Szczerzec, 
Mikołajów, Bilcze- Wolica, Uharsko-Do- 
brzany, Stryj. 

O godz. 7. wieczorem wychodzi wie- 
czorne wydanie Gags. Nar., które 
wysyłać będziemy jak dotychczas dla 
prenumeratorów zamieszkałych w miej- 
scowościach nie położonych przy stacyach 
kolejowych, na których zatrzymują się 
poeiągi kuryerskie. 

11% ogien | czw 


Żydowscy radykaliści. 
Lwów d. 28. wraeśnia. 
XV. 


(Cichy antisemityzm. — Ozy kwestya kaz łoenia 

rabinów jest obojętną dla kraju? Warunki usta- 

wowe do uzyskania urzędu rabina. — Jak wy- 

gląda w Austryi „równouprawnienie* duchowień- 
stwa różnych wyznan). 

Istnieje u nas pewien rodzaj anti- 
semityzmu cichego, ktory żydowsoy pł- 
sarze bardzo trafnie nazywają polskim 
antisemityzmem, znamiennie różniący 
się od wrzaskliwego antisemityzmu nie- 
mieckiego. Gdy naśladowcy niemieckie- 
go antisemityzmu do umęczenia maltre- 
tują wszystkich rozprawianiem 0 tem, 
jak mocno oni żydów nie cierpią, 081%- 
niczają się antisemici cichego oe 
do milczącego wymijania jakichkolwiek 
stosunków z żydami r ar Jk 
łach wytrawniejszych ludzi, 
kich m społecznych zad waj 
istotnie dość upowszechnioną milcząca, 
instynktowa poniekąd odraza do ży- 
dów, mająca swe żródło w niemem po- 
czuciu, iż żydzi stanowią element obcy 
nam i nieprzejednanie wrogi — ale któ- 
ry bądż co bądź cierpianym być musi, 
gdy nie ma sposobu pozbyć się jego. 
Nie wierzą oni także w możność zmia- 
ny w usposobieniu żydów, i dlatego 
uważają to za rzecz najroztropniejszą 
jeszcze, nie ruszać wcale sprawy ży- 
dowskiej, ale spuściwszy się na nie- 
$miertelne nasze: „Jakoś to będzie“ — 
czekać, co Pan Bóg da. Takie postępo= 
wanie wybornie odpowiada naszemu 
charakterowi narodowemu, tj. naszemu 
pociągowi do brania rzeczy lekko, po- 
wierzchownie i wygodnie — tak, aże- 
by nikomu nie RAE przykrości, 
pikomu nie narazić się według przysło- 
wia ruskiago: Wsio bery, tysz mene ne 
kiewuj — bierz, co chcesz, tylko mnie 
nie ruszaj! d 

Do dogmatów owego polskiego anti- 
semityzmu należy także zdanie, iż do- 
kąd masa ludności żydowskiej w na- 
szym kraju pogrążoną jest w starowier- 
stwie, dotąd nie jest ona tak groźną, 
jak żydzi zaopatrzeni w te środki po- 
tężne, jakie daje człowiekowi w rękę 
wyższe wykształcenie. 

Zapominają jednak ci panowie o je- 
dnem — mianowicie, że jak to podniósł 
ze stanowiska interesów żydowskich w 
jednej ze swoich rozpraw o narodo- 
wości Żydowskiej pan Singer, i co 
także nasi narodowcy żydowscy sta- 
nowczo uznają, że właśnie owa fanaty- 
czna masa, pielęgnująca z pc 
pietyzmem wszystkie urządzenia pra 


wne i społeczne, podania i zwyczaje 
narodowe ży 


dowskie, stanowi jądro po- 


bliżał 


się do mnie i głuchym głosem pres" 


mówił: ; mó 

— Obroniłeś pan mój dom; pomimo 
tego, eo zaszło pomiędzy nami, 056 
wiązkiem moim jest podziękować panu. 

Ale nie wyciągnął do mnie ręki, 
dziękczynne słowo kosztowało go jnż 
dość walki, a z jego głęboko ogadzo- 
nych oczu trafiło mnie spojrzenie pełne 
nieprzejednanej nienawiści, ale zarazem 
tak niewypowiedzianego bolu, żem się 
prawie ulitował nad nim. Potem mileząc, 
nieruchomo, z założonemi rękami oparł 
się o okno, jakby oczekując chwili po- 
zostania ze mną sam na sam, w której 
mógłby przystąpić do mnie i zadać mi 
pytanie, o którem wszyscy myśleli, a py- 
tania tego wobec świadków obawiał się 
wypowiedzieć ; bo pytanie to, jakim spo” 


k|sobem, ten zbawca, o tej porze znalazł 


się w jego domu, rzucało cień na jego 
honor. 

Co ja mu na to odpowiem ? 

Czułem jak z każdą ubiegającą chwi- 
lą, znikała coraz bardziej możliwoś 
zmycia plamy, ciężącej na honorze Mal- 
winy, czułem, że sposobność do tego 
nigdy nie wróci. 

Przypominały mi się jej słowa: 

— Jeżeli mnie rzeczywiście kochasz, 
Klemensie, chroń mnie przed tym wie- 
eznym wyrzutem | 

Lecz choć męczyłem mój mózg, nie 
znajdowałem żadnego wyjścia, żadnego 
wyjaśnienia. mojej „fatalnej obecności. 
Choćbym najuroczyściej przysiągł, któżby 
uwierzył? Skoro tylko imię Malwiny 
wymienionem zostanie, jest zgubiona. 


Lwowie — Piątek dnia 29. Września 1893, 


nn, e 


Milozałem więc, może to były tylko ni | 


=: 


tęgi żydowstwa w ogólności. Ów fana- 
tyzm taimudystów polskich osłania To- 
rę jakby stalowym pancerzem, i ta 
twierdza potężną stanowi podstawę o- 
peracyjną dla żydowstwa całego świa- 
ta, Ciemna masa naszych starowierców 
żydowskich posiada bowiem doskonałą 
świadomość swojej "e organicznej i 
swoich celów: zna je każdy bachór w 
chajderze wyraźnie i dokładnie — o wie- 
le dokładniej, niż niejeden z naszej 
starszej i inteligentnej młodzieży o obo- 
wiązkach względem Ojczyzny i o misyi 
narodowej. 

BRabiństwożśstanowi zaś duszę ży- 
dowstwa. Więc jest to z gruntu m yl- 
na teorya, która każe nam nie zwa- 
żać na to wcale: czy i w jaki sposób 
rabini mają być kształceni ? 

Takie zapatrywanie przeważało je- 
dnak w Kole polskiem i w Radzie pań: 
atwa wówczas, gdy uchwalano $. 11. 
ustawy 0 uregulowaniu zewnętrznych 
stosunków prawnych izraelickiej społe- 
czności wyznaniowej, w którym jest 
mowa o kwahfikacyach naukowych ra- 
binów. Pomiędzy stronnictwami Izby 
wyrobiło się formalne współzawodni- 
ctwo w tym kierunku, aże y jak naj- 
dalej ió w „wyrozumiałem* dla żydów 


załatwieniu tej kwestyj, 
W pierwotnym projekcie zawierało 
się postanowienie, iż do sprawowania 
urzędu rabina potrzebne jest wykaza- 
nie się „przynajmniej“ ukończonem stu- 
dyum gimnazyalnem. Leoz pod wpły- 
wem niezmiernie usilnych zabiegów 
żydów - starowierców, opuszczono nie- 
miłe dla nich słówko „przynajmniej“, 
uchylono także wzmiankę o potrzebie 
wykāzywania się przez kandydatów 
na rabinów studyami gimnagyalnemi, 
uchwalono dodatek jeden, który stano- 
wi, iż miara wykształcenia rabinów ma 
być oznaczaną przez ministra wyznań 
i oświaty, w drodze rozporządzeń „z u- 
względnieniem stosunków istniejących 
w poszczególnych krajach“ — a wre- 
szciə i drug! dodatek, który upoważnia 
ministerstwo na lat dziesięć do udzie- 
lania i od tych stadyów dyspenzy. 

Pan minister Gautsch wydał też p. 
d. 7. czerwca 1892 l. 7025 (Dzien. ust. 
i rozp. krajowych nr. 47 z roku 1892) 
rozporządzenie normujące stopień wy- 
kształcenia kandydatów na rabinów 
w Uwlioyi. Rozporządzenie to nie jest 
niczem lInnem, jak tylko jeneralną dy- 
spenzą dla kandydatów na rabinów od 
wszelkich studyów, i to nie — jak orze- 
ka ustawa, do końca okresu dziesięcio- 
letniego od czasu wejścia w życie tejże 
ustawy, ale — „aż do dalszego zarzą- 
dzenia“. tj. ad graecas calendas.. 

I tak $. 1. tego rozporządzenia sta- 
nowi, iż kandydaci na rabinów w 20 
większych miastach kraju mają wyka- 
zywać się, iż ukończyli przynajmniej 
wyższe gimnazyum ; §. 2. orzeka, że 
kandydaci na rabinów we wszystkich 
innych gminach wyznaniowych potrze- 
bnją wykazać się tylko świadectwem 
z czwartej klasy szkoły ludowej pospo- 
litej; $$. 3. i 4. uwalniają istniejących 
już rabinów od wykazywania się wo- 
beo władzy państwowej jakiemikolwiek- 
bądż studyami, a wreszcie §. 6. upo- 
ważnia namiestnika do uwalniania tak- 
że i kandydatów na rabinów w przy- 
szłości i to beg wyraźnego ograniczenia 
terminu od obowiązku przedkładania do- 
nią u Nabytego „ogólnego wy kształce- 

Ksiądz katolicki obowiązany jest 
bezwarunkowo przed wyświęceniem od- 


nuty, ale to straszne milczenie wyda- 
walo mi się tak nieskończonem, jak 
gdybym w tym ponurym, dusznyń po- 


y 


koju przecierpiał męczarnie całego ludz- 


I| kiego życia. O, Boże, kochałem przecież 


kobietę, którą tak strasznie skrzywdzi- 
łem, Wachśłem ją tak demoniczną na- 
miętnością, że ciągle tylko miałem je- 
duş myśl: porwać ją w ramiona i wy- 
znać otwarcie i odważnie, że chcę ję 
zdobyć wbrew sile ludzkiej, wbrew 
wszystkim prawom, że moją być musi 
dla mojej wielkiej miłości, że umrzeć 
dla niej jest dla ranie najwyższą roz- 
koszą | 

Jedno spojrzenie na bladą jej szla- 
chetną twarz, dało mi poznać szaleń- 
stwo mego życzenia, takie słowo mogło 
ją zabić, tę biedną kobietę, czystego ser- 
ca, wierną swym obowiązkom żonę. 

Nagle głośny śmiech i klaskanie rąk 
Elli przerwało przygniatającą ciszę i 


młoda dziewczyna, której pobyt w cie-|. 


mnym pokoju wśród poważnych twarzy 


rawdopodobnie wydał się nieznośnym, |. 


z przeszukującymi ogród ludźmi musia- 
ła się dobrze ubawić, bo jak burza wpa- 
dła do pokoju i zawołała : 

— Patrzcie, jacy to eleganecy zło- 
dzieje ! Ten cudowny bukiet róż znale- 
ziono w altanie, a w bukiecie twi nastę- 
pujący wiersz: — i pusta dziewczyna 
komieznie patetycznym tonem zaczęła 
deklamować wiersze, które ja wśród 
ciszy nocnej, pod wpływem tęsknoty 
z głębi zbolałego serca ułożyłem dla 
ukochanej. 

Musiała jednak poznać, że popełniła 
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Rok XXXII. 


Ogłoszenia i przełplate przyjmują we Lwowie 


Administracya (Fae. Nar. wi. Czurnieckiegc l? (sklep 
księgarnia Jakubowskiego i Za turowiera pl. Marracti 10 
tudzież Biuro dzieunikow* w, Karoln Judaika 


i Ogloszenia przyjmuja: 
Paryżu. C. Adam (Cihorowski), 52 rue du Font- 


Paris. — We Wiedniu: Haasenstein © Vogler (Otto 
Maas), Walfischgu se 10; Rudolf Mosse, Seilersiadte 2. 


GAZETA NARODOWA 


Oppalik, Griinangergasse 12: M. Dukes, Wollzeile 6- 
S:hallek, Woilzeila 1Ł i J. Danueberg, l. Woll 
le 19.— W Hamburga: A. Steiner — W Frank 


furcie n. M.: Haasenstein & Vogler i G. L. Daube £ € 


W Warszawie: Reichmann % Frendlur. 


CENA OGLOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne za je 


dnoszpaltowy wiersz dobnym drukiem lub jego 
miejsce 6 ct. Nadesłane sa wiersn lub jego 
miajsce 39 et. 


nh 


być studya uniwersyteckie; tak samo „oderwanie Ukrainy od Rosyi* (Tu do- 
i duchowni protestanccy. Ustawa z 20. daje korespondent pytajnik i wykrzy- 
maja 1874 dz. u. p. nr. 68 określająca |knik.) Ale dowieść tego złośliwego za- 
warunki uznania przez państwo wszyst-|miaru nie udało się nawet żandarmom 
kich wyznań religijnych, dawniej ze rosyjskim ile, że żadnych nie ma da- 
strony władzy państwowej nieuznawa- nych ku temu; dlatego więc chwycili 
nych, ustanawia jako zasadniczy, ogól-|się żandarmi jakowychś nielegalności, 
ny warunek uzdolnienia do sprawowa- |jakie u posadzonych wypależli, Wszela- 
nia urzędu duchownego, co najmniej |ko i to się im nie udało, albowiem o- 
ukończenie gimnazyum. Dla jednych | prócz niektórych broszur londyńskiego 
tylko rabinów ustawa czyni wyjątko- | funduszu Wolnej prasy rosyjskiej i bro- 
we pod tym względem ustępstwa — |szur Dragomanowa, masa schwytanych 
nie naruszając jednak w niczem praw |wydań była charakteru absolutnie nie- 


politycznye 


i prerogatyw towarzyskich | winnego — ewanielia w języku mało- 


jakie i Aa rozmaite ustawy i roz- |ruskim, Zapiski nauk. Towarzystwa im. 


porządzenia 
uznanych wyznań. 

I to się nazywa w Austryi równo- 
uprawnieniem wyznań |... 

Szkoda tylko, 


uchowieństwu* prawnie | Szewczenki (we Lwowie), czasopismo li- 


terackie Zorja (we Lwowie) itp. 
Posądzać Wielkorussów o „zamiar“ 
oderwania Ukrainy od Rosyi było wido- 


że nawet światlejsi |cznie nonsensem, więc też Petrowa, Ki- 


żydzi nie bardzo są zbudowani tym, |sielewa i Szyrjajewa uwolniono, a Ruso- 
konstytucyjną sankcyę posiadającym |wa z żoną wypuszczono za kaucyą 5.000 
przywilejem duchowieństwa żydow- |rubli, tak że obecnie w turmie charkow- 
skiego na ciemnotę. I tak wyraził się |skiej siedzą za tę sprawę: student Lipa, 
v nim dr. Leopold Caro, sam będący |urzędnik kolejowy Stepananko, urzędnik 
potomkiem znakomitego i starożytne- |administracyi miejskiej Lewandowski i 
go rodu rabińskiego, z którego wy- |bracia Steinbergi. 


szedł autor 


księgi Szulchan Aruch, 


Bezpośredniego powodu do areszto - 


która obejmuje uznawaną przez żydów |wań nastięczył donos kontrabandzisty, 


całego świata za klasyczną kodyfika- | który się zajmował przewiezieniem zaka- 


cyę zwyczajowego prawa żydowskiego | zanych wydań małoruski*h z Aaustryi do 


i przepisów Tałmudu, w 
stępujący : 

„Owe dodatki do $. 11. ustawy o 
zewnętrznych stosunkach prawnych wy- 
znania żydowskiego, uchwalone przez 
Izbę panów (które uwalniają faktycznie 
kandydatów rabinatu od obowiązku wy- 
kazywania się ogólnem wykształceniem) 
stanowią dla żydowskiej społeczności 
wyznaniowej smutny przywilej, 
który nie może być zi 


sposób na- | Rosyi. 


Przesilenie finansowe we WłOSZOGI. 


Lwów d. 28. września. 


Od dłuższego już czasu kredyt króle- 


ą miarą uspra |stwa włoskiego na ciężki narażony by- 


wiedliwiony przemijającómi stosunkami, | wał szwank. Smutna gospodarka banko- 
panującemi w wschodnich krajach ko-|wa, która przez lata cała trwała, a któ- 
ronnych. Poprawki, uchwalone przez |rej następstwem były nietylko naduży- 
Izbę panów stanowią faktycznie krok |cia papierowemi pieniądzmi drukowane- 
wstecz wobec dawniejszych przepisów, | mi przeciw ustawie i bez kontroli żadnej 
nową ustawą uchylonych — czego prze |a roztrwanianemi na korzyść parenteli i 
cież wypadało unikać zarówno w in-|klienteli panów dyrektorów i zarządców, 
teresie państwa, jakoteż i ży-|ale i podkopanie zaufania u publiczno- 


dostwa*)*. 
Teofil Merunowica. 


Ostatnie aresztowania 


w Charkowie. 


O tych aresztowaniach podaliśmy juł 
byli wiadomość za Prawdą prof. Bar- 
wińskiego. Dokładniejsze szezegóły po- 
daje w oryginalnej korespondencji, wy- 
chodzący w Chicago rosyjski Progress. 
Mianowicie : 


Aresztowani zostali statystyk Rusow p 


z Żoną, Iwan Lipa, Leon Nadaska, W 
syl Stepanenko, 


a- 


ści — dalej chroniczoy deficyt, który 
wynosił przed kilku jeszcze laty 300 mi- 
lionów lirów(!) a teraz po rozpaczliwych 
usiłowaniach kilku ministerstw po dot- 
kliwych skreśleniach pozycyi na roboty 
publiczne i na siłę zbrojną państwa zma- 
łał wprawdzie do 15 mił. Hr, ate tat- 
kiem nie znikł — wreszcie zacięta woj- 
na ekonomiczna Francyi przeciw Wło- 
chom, wszystko to złożyło się na sytu- 
acyę dla skarbu włoskiego bardzo po- 
ważną, Z której tylko z wielkiem poświę- 
ceniem się lud cały potrafi wyratować 
aństwo. 

W ostatnich tygodniach kilka jeszcze 
owodów stan finansowy Włoch pogor- 
szyło: potrzeba gotówki do wypłaty ku- 
ponu renty 1 października, brak bilonu 


Semen Lewandowski, | zapalczywsze niż dawniej postępowa- 


Trutowski, Szyrjajew, bracia Steinbergi,|nje Francyi z powodu demonstracyi W 
Kisielew i Petrow. Za powód areszto- całych Włoszech po wypadkach w Ai- 


wania posłużyła „propaganda ukraino- 


gues Mertes i po wyjeżdzie królewicza 


filska* — pomimo tego, że Szyrjajew,|na manewry alzackie. Renta włoska spa- 
Steinbergi, Kisielew i Petrow wcale nie|gła była do 81'/,, ażjo złota doszło do 
są Małorusinami. Podczas aresztowania |131/0/,; w ostatnich dniach uspokoiły 
znaleziono wiele książek małoruskich, | się nieco umysły i wedle notowań OE- 
wydania radykałów  galicyjsko-ukraiń- |steńskich, renta włoska sprzedaje się po 


skich, broszury Dragomanowo o bapty-|83 a ażjo spadło na 120%. 


stach (sztundystach) i t. p. 
Aresztowania te narobiły wiele wrza- 

wy w Charkowie: mówiono, że schwy- 

tano tajne towarzystwo, którego celem 


Cenśralblatt für Vervaltungs-Prazis,|po cenie 


zeszyt 11 z r. 1888. 


Systematy- 
cznie z Francji wyjpierana renta chroni 
się do Niemiec, berliński targ jest je- 
dnak nadzwyczaj obciążony dawniejsze- 
mi Już zapasami różnych obcych papie- 
rów i nie jest w stanie renty zakupić 
| zwykłej. Nadto włoski rząd i 
jego banki zagraniczne spłacające kupo- 


wielką niedyskrecyę, bo po przeczytaniu | prawdopodobnie; nawet moje początke- 


pierwszych słów zaczęła się plątać, jąkać | we zmieszanie 


i nareszcie zamilkła. 


Zućmiło imi się w oczach; duszna|sam sobie zadał 
atmosfera, różnorodne wzruszenia, na- zaprzeczeniem moich pr 
dały się| Malwina jednak była u 


stępujące jedne po drugich, 
uczuć moim rozdrażnionym nerwom. — 
Musiałem bardzo zblednąć, 
Paula stanęła przedemną ze 
wina. Taca drżała w jej ręk 
trzyła dziwnie trwożliwemi, 
oczyma w moją twarz. 

W tej strasznej chwili powziąłem po- 
stanowienie; jak jaskrawy blask Światła 
przemknęła mi rozpaczliwa myśl przęz 
głowę, umoczywszy usta w winie, przy- 
stąpiłem do Elli i jskając się, zaledwie 
PSR sam co robię, odezwałem się 

— Panno Ello, có 
Jestem całkiem smi 
róże, te wiersze... 
gnanie... dla... dla 


pani uczyniła ? 
my... bo... bo te 
Przyniosłam na poże- 
Panny Pauli! 


Kłam stwo padło. 


zda zp eżenie opuściło umysły, wszyscy 
Jawali się wolniej oddechać. I w wy- 
niosłą postać pułkownika, opartego przy 
oknie, wstąpiło życie. Nikt nie zdawał 
Się wątpić w prawdziwość moich słów : 
ogólnie przecież uważano mnie za sta- 
rającego się o Paulę. Prócz tego młoda 
dziewczyna zwykle przepędzała ranki 
w ogrodzie i często Się chwaliła, że 
pierwsza w nim się znajduje. APE 
nocą bukiet i wiersze tajemnie dla niej 
tu przyniosłem — brzmiało przecież ta 


bo naraz |zany. Paula trzym 
szklanką|Ella na poły 7 
ach; pa- | zmięsz 
badawczerm.i|a twar 


„| eko, 


było usprawiedliwionem. 
się wydawało, jakbym 
cios śmiertelny, tem 
awdziwych uczuć, 
ratowana! 

nie był rozwią- 
uła bukiet, który jej 
uśmiechem, na poły 
ana podała w drzących rękach, 
Ł jej schylona nad kwiatami mia- 
ita tak zagadkowy, sztywny wyraz, jakby 
Z woni tych róż wciągała w siebie odu- 
rzającą truciznę. Gdy furman przyszedł 
z Oznajmieniem, ża powóz dla mnie 
gotów, żegnając się ze wszystkimi i jej 
rękę podałem. wtedy głębokie jej zamy” 


ślenie rozpłynęło się w strumieniu łez 


i szlochając rzuciła się siostrze Na ra- 


na. i 
n jej postać drżała jakby 
w febrycznych dreszczach ; przerażona 
matka starała się pocieszyć biedne dzie- 
Ella pieszczotliwie gładziła jej 
ale to delikatne dotknięcie pobu- 


A choć mi 


Lecz węzeł jeszcze 


włos; 


„|dzało ją tylko do coraz namiętniejszego 


łaczu — chmury, które ustąpiły z czoła 
pułkownika, ułożyły się na bladej twarzy 
majora. 


(C. d. n.) 
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a aaa 
ny renty ściągają teraz potrzebne na toļezność wiernie mu oddaną, która ni- 
kapitały i to ma być powodem głównym |czego więcej nie czyta, tylko to jedno 
braku gotówki w Berlinie i podniesienia |nismo i zupełnie jest zadowoloną, jeżeli 
się stopy procentowej. Rząd włoski cheąc |każdego rana znajduje w nim właśnie 
skontrolować, ile renty znajduje się w|te myśli, których tam oczekiwała i które 
różnych krajach europejskich a poniekąd |są także jej myślami. Proszę zważyć — 
unieruchomić na czas niejaki spekulacyę |to jest publiczność, która u was zrobiła 
dziką jego walorami, ogłosił w urzędo-|prasę tem, czem jest, publiczność nie 
wej gazecie rzymskiej rozporządzenie, że |rozszarpana rewolueyami, do dziś dnia 
wypłaci monetą brzęczacą kupony i|jeszcze podzielona ua dwa wielkie tabo- 
renty, tym tylko okaziciełom, którzy pa-|ry prawie o jednakowej sile, nie tra- 
piery przedłożone kasom, zaopatrzą stę |wiona gorączką, nie połykająca zaraz 
plem kraju, z którego pochodzą i po-|2 rama dziesięcin gazet odraz i, ale taka, 
chodzenie to także urzędownie zatwier-|gdzie każdy czyteln:k trzyma się swej 
dzą. Francuscy właściciele renty nie mo |gazety, odczytuje ją od deski do deski 
ga przeto teraz pozbywać się Je) tak la-|i nie żąda od niej niczego innego, jak 
two — bo każdy nabywca muist przed |tylko, by tak myślała, jak on myśli. 
otrzymaniem gotówki za kupon dopelnić „Stąd już sama przez się nasuwa się 
pewnych formalności. Może się taki śro- hezimienność. Nie ten lub ów redaktor 
dek wprawdzie przyczynić do jeszcze |jest ważnym, chodzi tylko o ogólny po- 
większej zniżki rent, ale franenscy ka '|gląd pisma. Można nawet twierdzić, że 
pitaliści nie zechcą zbyt drogo okupy- | gdyby współpracownicy się podpisywali, 
wać swej nienawiści przeciw Włochom. |to rozmaita ich wartość, ich indywidu- 
Są zresztą inne jeszcze Środki doku-|alne właściwości psułyby harmonię ca- 
ezania przeciwnikow! politycznemu. Wło- |łości, Od chwili, kiedy się ich nie zna, 
chy nie posiadają bilonu; brak jest tak] wszyscy maja jednakowy głos, jednako- 
dotkliwy, że fabryki nie mogą wypłacać|wy talent. Powstaje tylko wspólne dzie 
robotników i przychodzi do rozruchów, ło, zbita masa myśli i różnorodnych 
Przeszłego tygodnia w Wenecyi wielka wiadomości, która każda z waszych ga- 
przędzalnia bawełny wypłaciła tylko po- | zet czyni prawdziwą encyklopedyą co- 
łowę robotników; przyszło do rozruchów |dzienna. Ta jedność tworzy potęgę; na- 
tak poważnych, Z- musiano policyę i woj- | biera się jasnego wyobrażenia o mecha- 
sko ściągnąć. Otóż rząd, aby temu nie-|nizmie tych potężnych fabryk, które 
możliwemu stanowi koniec położyć po-|ugruntowane na dochodach olbrzymiego 
stanowił wydawać kwity papierowe opie- systemu anonsowego I podobne do hut, 
wające na jedna lirę. Takich kwitów | pozostających w pełnym ruchu, dostar- 
wydać zamierza 3U mil. czają rozmaitym warstwom narodu po- 
Brak więc środków rządowi tak da-|karmu przez się przygotowanego. Stąd 
lece. że nie może odpływu swego bilonn |to pochodzi, że w Londynie jest miejsce 
do Francyi sparaliżować wybiciem sre- tylko dla niewielkiej liczby wielkich 
brnych pieniędzy... czasopism i że tylko nadzwyczaj rzadko 
„Papierowy bilon“ natrafia jednak na |powstaja tam nowe pisma. Stąd też po- 
wielki opór Francyi i Szwajcaryi, które| chodzi, że zadaniem każdego pisma jest 
powołując się na artykuły związku mo-|zaspokojenie publiczności, odzwiercie- 
netarnego z Włochami stanowczo Sprze-|dlenie jej jak najpełniejsze 1 że te pi- 
ciwiają się innowacyi przez Włochy po-|sma są najpotężniejsze, które są naj- 
dejmowanej zwłaszeza, że taki papier wierniejsze!n odbieiem opinii publicznej. 
mógłby dostać się do Szwajcaryi i Fran-|Jednem słowem, wcielenie do szeregu 
cyi przez robotników włoskich 1 pogor-|jest tu zupełne; wszyscy wykonują wolę 
szyć tamtejszą walutę. Omawia się więć jednego. Spieszę dodać, że pisarz, który 
ewentualność wypowiedzenia związku ła- przytem traci swą indywidualność, Zy- 
cińskiego. Ale z tem wypowiedzeniem |skuje zupełna swobodę, a przynajmniej 
wiąże się dla Włoch nowy kłopot wypła- |staje się swobodnem narzędziem wyższej 
cenia srebrnych włoskich pięciofran-|woli, która nim kieruje; znikając oso- 
kówek obiegających we Francyi — zło-|biście, nie potrzebuje się obawiać kogoś 
m. , obrazić lub komuś się narazić, może 
„Takich 5-frankówek obiega we Fran-|chwalić lub ganić, nie ponosząc za to 
cyi na sumę 300—400 milionów. W cią-|żadnej odpowiedzialności, jest zabezpie- 
gu 5 lat musiałyby Włochy wielką część|ezony od wszelkiej pokusy przekupstwa. 
— wedle ustawy związku — przynaj-|Powiarzam, że pojmuę bardzo dobrze, 
muiej połowę tych pięciofrankówek od-|jakiej ogromnej potęgi dodaje w ten 
kupić. Chociaż wydatek 40 mil. lirów nie sposób bezimienność pismu, które za- 
Jest tak wielkim dla państwa o budżecie myka w sobie siły wszystkich swych 
kilkusetmilionowym, ule w dzisiejszych | współpracowników, a nie daje sławy ani 
stosunkach przyczynić się nie może ocze- jednemu z nich. 
kiwanie, czy grożba takiego wydatku do „Inaczej we Franeyi. Publiczność tam 
skonsolidowania finansów i podniesienia| nie lubi bezimienności, bo ma (i aż na- 
kredytu. Włochom koniecznie potrzebaby zbyt czesto) nowe potrzeby. Dodać wy- 
wielkiej pożyczki (której wysokość obli-| nada, że dział anonsowy nie ma we 
czają na 600 miiionów) celem pokrycia Francyi wcale takiego jak tu znaczenia, 
deficytu eufemistycznie zwanego: „dłu-|nie daje dziennikom tak jak tu kolosal- 
giem doraźnym“, celem zeentralizowania| nie silnej podstawy handlowej i mate- 
większej gospodarki bankowej i zwalcza- |ryalnej. Co jednak rozwinęło się we 
nia spekulacyi zagranicznej. Pogłoski o| Francji nadewszystko, to „gorączka in- 
zaciągnięciu takiej pożyczki nie spra-|dywidualności*; jeżeli dziś, jutro wyró- 
wdzają się jednak. Berlin nie ma kapi-|żni się czlowiek jakiś po uad pewuą 
tału, a londyński Rotszyld ogląda się na liczbę innych, to dla niego samego na- 
spokrewniony dom paryski, który z po-|bywa się lub zakłada dziennik“. 
wodow politycznych Włoch popierać nie Anglia doskonale wychodzi na bez- 
e ; A „,|imieuności swojej prasy i powinna ją 
lak więc ażjo 12 procentowe robić |zachować — w artykułach politycznych. 
może dowoli spustoszenia w kraju. Co|Ale Zola zdumiewa się, jak można bez- 
tydzień przychodzi jakuś$ wieść o miliono- imienqość wprowadzać nawet w dzie- 
wych bankrnetwach. Nawet hotele, Ży-|dzinę czysto literacką! Pod tym wzglę- 
jące przecież z obeych, bankrutują — } dem obyczaj tutejszy jest i Śmieszny 
fabryki skazane na sprowadzanie surow-|j szkodliwy -- a „krytyka szwadronowa, 
ca z zagranicy, nie mogą zdobyć się na|przemawiająca w imieniu jakiejś wię- 
wysokie podwyższenie cen (spowodowane kszości, może wytwarzać tylko literaturę 
spadkiem wartości waluty). Dlatego li-|bezbarwną i podrzędrej wartości“. Po- 
kwidują, ograniczają wyrób lub ogła-|qobno zmiana i pod tym względem daje 
szają upadłość. Ostatuia tego rodzaju się spostrzegać = „asługuje rucji ten 
senzacyjna wiadomość przyszła z% Tu-|na wielką zachętę, Na ukończenie Zola 
rynu, gdzie budowniezy Maghia zawie-| wyraził nadzieję, że pierwszy ten zjazd 
sił wypłaty narobiwszy długów na 3'/ę|reprezentavtów prasy, wymiana zdań 
mił. lirów a mając rzekomo 4 mil. lirów|j zapatrywań sprowadzą kiedyś, jeśli 
majątku. nie przyspieszą, powszechuy spokój i lu - 
Włochy mimo to wszystko wyjdą nie-|qów braterstwo. 
tknięte z ciężkiej sytnacyi. Bogate tego- 
roczne zbiory (sam jedwab wart 240 mil. 
lirów 1), podwyższenie podatków i zao- 
szczędzenie wydatków — ofiarność ludu 
i silna polityka finansowa wyratują kraj. 


Konkory Rogyl o ErANGJĘ, 


(Dokończenie.) 


KORESPONDENCYE. 


Londyn d. 22 września. 
(Odczyt Zoli o bezimie nności w prasie). 


Na zjeździe towarzystwa dziennika- 


"z ię wygłosił Zola odczyt|na korzyść Polaków. Ten krok jego roz- 


sługuja pa 
pablicznościa, Zol U 
że w pismach franen [jj 09740 z faktu, 
stkie artykuły aż da 


na |Francyi; przyjął wprawdzie później za- | 
SWO-|proszenie na jowszechną wystawę doj 
Aryża, ale przybył tam w towarzystwie 
ilhelma I, a przyjęcie jakie go spot- 


mówił Zola — wywiera na mnie zą- kało: e B.rczowskiego | śławh 
sno wrażenie. Gdy położymy|o Ere LIW GS a M 
wsze potężnc angielską, w aje krzyk Floqneta: „Vive la Pologne, Mon- 


j|sie are 


obok siebie ? : 
artykuł nie jest podpisany 


— nie było wcale dla niego przy- 


ani jeden > od 4 jemne. Jakia odt d uczucia żywił Ale- 
i francuską, gdzie Wae | He p r dli Francyi a sad 
nikarskich wiadomosc! WYyCHOŁZ ża za vsunkach zewnętrznych Rosyi, wkrót- 


A CAE jego wydana. Czy- 
my przed sobą” obie rasy Ziem waty | miedo zZła jakaś gwiazda przy- 
stkiem, co temperament ludowy, RE Ludw XIV stosunkom z Francyą. Ža 
czaje i dzieje ostatnich lat stu Z mie” wała się Frane x udwika XY zachowy- 
wytworzyły. Bez wątpienia zawdzięcza ninco. AJ racz. g!$dem RAS lekce- 
prasa angielska bezimienności swą po-j Wars 2> dp POlitej wystąpiła 
toge, swą niezaprzeczoną powagę. nam. [ jakkolwiek 


pisami autorów, to zdaje mi ślę; 


— | wprost wrogo przeciw 
pierwszej linii mam tu na myśli | prz siem 
cya zbrojno. Wszystkie zag s Fran- 
Pismo polityczne w ten sposób urzą- mi” Tylża i Erfurt były krwawymi M 
chlebem tłumu. Zyskuje na sile, co traci dwi la ów. PO ANI 
być jego dokładnym  wyobrazicielem.|dać, że zdawało się, 


estrzeń, jaka dzieli oba państwa z 
. a, to jednak naj wa jest 

tylko artykuły polityczne, umysłowy | ogromna, ] pre i 

i is , awia- 
kierunek czasopisma. Ją aanst reguły nałety a Ę 
dzone, że jednostka niknie w niem,|€ ! ; ta zbli ; 

k : „ Usiłowania zbliżenia się za Gu- 
oe” Żoacie "Ja sile, co traci iwika XVIII | Karola X również nie wy- 
na indywidualności, gdyż jedynym celem dały pożądanych aty się tak All 

1 i a . H a a- 
jego jest wyrazić w pełni jeden pogląd, | krymskiej stosunśi AT nasta 
By takie pismo odpowiedziało potrzebie | rozdzieliły nas jednak tym razem nietyle 
społecznej, musi mieć za sobą pubłi-|zła wola ile sprzeczność intere 
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nikiem tych usiłowań pokojowych była... 
wojna. Ztąd jednak, że próby nawiaza- 
nia aliansu były bardzo poważnie podej- 
mowane, a nigdy do eelu nie doprowa- 
dziły, okazuje się, że polityczne drogi 
obu państw sa sprzeczne. Prawdziwa 
przyczyna wiecznie między nami powsta- 
jacych waśni, jest zawsze nie jakiś po- 
| szczególny fakt, ale ciągła dążność francu- 
skiego narodu do gwałtownych przewro- 
tów (besoin de boulversemeuts violents) 
podczas gdy naród rosyjski przede- 
wszystkiem kocha spokój. Do porozu- 
mienia z Francyą prawdopodobnie do- 
piero wtenczas dojdziemy, gdy znajdzie- 
my się w konieczności zreformowania ca- 
łej Europy i wtenczas jeszcze porozu- 
mienie to nastąpi prawdopodobnie naszym 
kosztem“. 

W duchu tych zapatrywań postępował 
Aleksander zawsze i w roku 1866, gdy 
odrzucił propozycyę Francyi zawarcia Za- 
czepno-odporuego przymierza i w roku 
1870/71 gdy stanął po stronie Niemiec. 

l prawdopodobnie nigdyby nie przy- 
szło do nawiązania ściślejszych stosun- 
ków pomiędzy Rosyą a Francyą, gdyby 
nie ten sam dyplomata — Bismark. On 
to, jakkolwiek wbrew własnej woli, dał 
pierwszy impuls do przyjaźni francusko- 
rosyjskiej. Wskutek sławnego artykułu 
podżegajaącego na wiosnę r. 1575 w Post 
pod tytułem „Ist Krieg in Sicht?“ roz- 
lużźniły się nici między Berlinem a Pe- 
tersburgiem, a natomiast nawiązano świe- 
że między Paryżem a Petersburgiem. 
Francuski ambasador Le Fló zwrócił się 
do cara, a temu pochlebiło to, że ma 
stać się aniołem pokoju Europy i odpo- 
wiedział: Comptez sur moi, si un vèri- 
table danger vous menacerait je serais le 
premier a vous en avertir. Teraz już 
śmiało mógł Gorezakow wyśmiewać Bis- 
marka. Jednakże węzły między oboma 
państwami były jeszcze luźne, dopiero 
po traktacie berlińskim zaczęły się ście- 
Sniac, a na dobre zawiązały się po śmier- 
ci Aleksandra II, Wprawdzie ani Rosya 
nie pomoże Franeyi do odzyskania Alza 
cyi i Lotaryngii, ani Franeya nie poprze 
zamiarów Rosyi na wschodzie, ale nie 
Zawiera się aliansów, aby popierać in- 
teresy partnera, ale aby przy pomocy 
Jego swoje zrealizować. 

Wszystkie jednak te rozważania mu- 
szą zamilknąć wobee rzeczywistości. Oto 
doczekaliśmy się francuskiej wystawy 
w Moskwie, franensko-rosyjskiego zbra- 
tania w Kronsztadzie, a teraz stoimy 
przed uroczystościami w Tulonie i Pa- 
ryżu. Szalony jakiś obłęd ogarnął Fran- 
cję; szowinizm rozpanoszył się w kraju, 
a poważniejsze elementy zamilkły, przy- 
głuszone okrzykami wojennemi. Nawet 
Carnot powolnym być musi nawoływa- 
niom obłąkanych mas. 

Z drugiej jednak strony wątpić nie 
można, że ten paroksyzm szybko prze- 
minie; Franeya nie przedsięweźmie ża- 
dnych awanturniczych kro ców bez Rosyi, 
a Rosya znowu nie może się wdawać 
w zapasy wojenne, gdyż obecnie finan- 
sowo i politycznie jest za słaba. Swo- 
jem postępowaniem niepewnem i ociąga- 


| 


jacem się, najleps y duje dowód, że nie 


wierzy w własne siły. DAŁ 


Legenda o wojnie. 


Pod powyższym nagłówkiem zamie- 
szczą liberalne pismo weneckie Adriatico 
dziwny list, który mu przesłano z Tre- 
viso z okazyi ostatnich manewrów wło- 
skiej floty. Powtarzamy list ten, ponie- 
waż jest ciekawy i ponieważ obok ostrej 
satyry na stosunki włoskie i położenie 
Włoch w razie wujny, przebija w nim 
owa mania zabobonów, która nawiedza 
często umysły prz: siąkłe Jiberalizmem. 

„Będziemy zatem mieli wojnę! woła 
korespondent i dodaje z gorżkim sarka- 
zmem : Włochy też są w pogotowiu! Sły- 
chać jeszcze odglos okrzyków ostatnich 
manifestacyi antifraucuskich: Nad gra- 
nicę! nad granicę! tylko, że naturalnie 
w chwili krytycznej znikną ci, co wożali 
w ten sposób. 

„Ale cóż! mamy pod statkiem broni, 
a zwłaszcza pieniędzy. Nieprzyjaciele na- 
szych drogich przyjaciół mówią: Pieniądz 
robi wojnę. A potem mamy proch suchy... 
prawie tak jak nasze kieszenie. Dzięki 
naszym potężnym sprzemierzeńcom, tak 
bezinteresownym, moglibyśmy prawie za- 
sypiać na oba uszy, aby się obudzić do- 
piero po zwycięstwie, które nam wróci 
utracone prowincye, lub jeszcze nie przy- 
łączone do matki-ojczyzny, albo też da 
dobre wynagrodzenie, które nam pozwoli 
uirwalić lepiej podstawy nowego banku 
włoskiego. 

„będziemy mieli wojnę w samej rz* 


jeży. I kiedyż? — W roku przyszłym. 


Przynajmniej tutaj w prowincyi trewi- 
skiej tak sądzą. Posłuchajcie raczej tJ 
legendv: 

„W 1847 r. wejska «dbywały ćwicze” 
nia na wyżynie Asolo — w 1848. była 
wolna. 

„Drugim razem, kiedy odbyły się mî- 
newra na tem samem miejscu, t. Je W 
1858. r. — w 1859. r. wybu hła wojna, 

„Trzeci raz odbyły się ćwiczenia w 
Asolo w 1865. r, a w następnym roku 
1866, nie omieszkała pojawić się wojna. 

„Od tego ostatniego czasu nie było 
manewrów w Asolo, dopiero w roku bie- 
żącym — a zatem pewną jest rzeczą, Że 
w roku przyszłym będziemy mieli wojnę”. 


KRONIKA. 


Lwów dnia 28 września, 


Niezwykłą a pożądaną nowość, 
zwłaszcza na długie jesienne i zimowe wie- 
CZory, oszczędzającą 1 zł. miesięcznie kā- 


R czytelnikowi, wprowadza (Gazeta 
akłag 4 z d. 1 października br. Każdy 
adający w naszej administracyi (a nie 


« sjencysch lub innych biurach) otrzyma 


bezpłatni Ź 
w rj Rie kartę abonamentową, ważną 


sów. A. wy-1 Gaz. Na” czasu uiszczonej przedpłaty na 


a upoważniającą go do beż- 


płatnego wypożyczania książek ze znanej 
tutejszej czytelni H. Altenberga (dawniej 
Richtera). Miejscowi tedy prenumeratorowie 
nasi będą mogli bez żadnej opłaty 
korzystać w całej pełni z bogatej wypoży- 
czalni książek H. Altenberga, obficie wy- 
posażonej zarówno w powieści w języku 
polskim, jak w francuskim i niemieckim, 
Prenumeratorom zamiejscowym Nie możemy 
tej samej korzyści udzielić ze względów 


Z Sokala piszą nam: W kościele OO. 
Bernardynów w Sokalu odprawionem została 
dnia 23. bm. jako w setną rocznicę drugie- 
go rozbioru Polski nabożeństwo żałobne za 
dusze zmarłych rodaków, posłów. którzy na 
sejmie Grodzieńskim do ostatka protestowali 
prze iw temu gwałtowi. Na nabożeństwo to, 
zamówione ze strony p. prezesa sokalskich 
Sokołów i komitetu, zgromadziła się licznie 
inteligencya miejscowa i szlachta z okolicy. 


łatwo zrozumiałych, a mianowicie z po- Mszę św. celebrował w asystencyi kleru za- 


wodu uciążliwości wysyłek i kosztów po- 
syłki, dla nich atoli inne ułatwienia poczy- 
niliśmy, o czem piszemy na pierwszej stro- 
nicy w ogłoszeniu od wydawnictwa. 

Od p. M. Rodziewiczówny otrzyma. 
liśmy dzisiejszą pocztą wraz zZ manuskryp- 


tem zapowiedzianej powieści „Lew w sieci“ |] 


żądanie, by tytuł takowej zmieniony został 
na „Jaskółczym szlakiem". a l 

Nasza administracya przeniosła się 
z dniem dzisiejszym z dawniejszego na ul. 
Czarnieckiego 1. 2 do lokalu nowego 1 oka- 
załego w gmachu Towarzystwa kred. ziem. 
na ul. Karola Ludwika l, 3. Sądzimy, że 
wiadomość ta będzie dla naszych czytelni- 
ków nietylko pożyteczną, ale i przyjemną. 
Pożyteczną — bo liczne i z każdym nowym 
kwartałem rosnące ich grono wygodniej i 
łatwiej będzie się mogło porozumiewać Z 
wydawnictwem Gazety Narodowej, infor- 
mować się w tak obecnie licznych sprawach 
insercyjnych i prenumeracyjnych i korzystać 
z tych wszystkich ułatwień, jakich mu wy- 
dawnictwo obficie dostarczać się stara. Przy- 
jemną zaś będzie ta wiadomość dla przyja- 
ciół naszych — jak nie wątpimy — dlatego, 
że wynika z niej jasno, iż idea Grażety 
Narodowej nietylko żyje, ale coraz bar- 
dziej potężnieje i że wspólne im i Gazecie 
ntyśli coraz więcej zdobywają sobie obroń- 
ców i zwolenników. A przyjemnie jest jść 
w bój w kolumnie zwartej i głębokiej. 

Tyle naszym starym znajomym — tych 
zaś, którzy nimi jeszeze nie są, prosimy, 
niech raczą zajrzeć na uł. Karola Ludwika 
1. 3., a jeżeli potem nie staną się naszymi 
przyjaciółmi, zaprawdę nie my będziemy te- 
mu winni. 


Jabileusz Jeremiego. Na cześć jubi- 
lata odbędzie się w dniu 1. października 
br. wieczorek muzykalno - deklamacyjny w 
Chodorowie, który urządza tamtejszy ko- 
mitet. 

Obywatelstwo honorowe nadało 
miasto Nowytarg ordynatowi Tadeuszowi 
Czarkowskiemu-Golejewskiemu. 

Mianowania. Lwowski wyższy sąd 
krajowy zamianował praktykantów  sądo- 
wych Michała Wacława Drohomireekiego, 
Jozefa Konrada Prokopowicza, Kazimierza 
Juliusza Brzezińskiego i Tadeusza Maryana 
Głąbińskiego auskultantami sądowymi. 

Antoni Gedroyc został mianowany rze- 
czywistym nauczycielem w niższej szkole 
realnej w Tarnopolu. 

Z armii. Przeniesieni: Kap. Sanojca 
Józet do pułku kolejowego; lekarze pułko- 
wi: Hankiewicz Teofil do pułku uł. 8, Szyj- 
kowski Leopold do 41. pp., Kulczycki Aleks. 
do 60. pp., Skiślewicz Ant. do 24. pp., Cha- 
jes Herman do 20. pp. i Zadurowicz Rog 
do 100 pp. Urlopowano z poborami na rok 
Jaworskiego Eug., kapitana 16. pp., z sie- 
dżibą w Limanowie. 

Przeniesienia. Namiestnik przeniósł 
komisarza powiatowego Jana Turka-Niewia- 
dumskiego z Tarnowa do Jarosławia, a kon- 
cypistę Roberta Kleeborn-Girtlera ze Stryja 
do Tarnowa, 

Zamiana miejsc. Dyrekcja poczt i 
telegrafów zezwoliła na zamianę iniejse służ- 
bowych asystentom pocztowyin Alfredowi Fi- 
dererowi w Stanisławowie i Stanisławowi 
Fidererowi w Husiatynie. 

Wiadomości dyecezyalne. Posadę 
wikaryusza w rzyin. kat. Kolegiacie w Sta- 
nisławowie po ks. Swideckim, objął ksisdz 
Weiss z Brodów. 

Ślaby. Ślub panny Wandy Bielańskiej 
z p. Romualdem Noelem, odbędzie się w 
Krasnem d., 7. października. 

W kościele parafialnym w Busku odbę- 
dzie się w scbotę d. 80. bm. ślub panny 
Franciszki Raczyńskiej, z p. Antonim Wa- 
NE rasy. Od p. Józefa Rogosza otrzy- 
A P A R ismo: „Wobec pogło- 

jemy następnjące P n A 
ski, utrzymującej się uporczywie, że naby- 
łem na własnoś: Kuryer Polski, muszę 
donieść, że jest ona mylną. Nie Jestem ani 
właścicielem, ani reduktorem tego pisma“, 

Dyrekcya kolet państwowych do- 
nosi, iż w dniu 1. października rb, prze- 
staną kursować na przestrzeni Stryj-Skole 
pociągi osobowe nr. 1717 i 1713, wszystkie 
zaś inne pociągi będą kursowały i nadal 
` posiedzenie Ridy miejskiej odbę- 
dzie się dziś o godz. 6 wieczorem. 


Zakłsd dla nieuleczałnych. Dnia 6 
października odbędzie się poświęcenie za- 
kładu dla nieuleczalnych fundacyi Antonie- 
go Bilińskiego we Lwowie przy ulicy Gró- 
deckiej, za dawnym dworcem kolei Czernio- 
wieckiej, nazajutrz zań odbędzie się przyj- 
mowanie chorych. 

Objaw uznania. Grono obywateli lwo- 
wskich wystosowało do Rady miejskiej pro- 
śbę, aby nowa ulica, mająca łączyć Gró- 
decką z ul. Szeptyckich została nazwaną ul. 
Romualda Łyszkowskiego, żyjącego jeszcze 
i czynnego radcy magistratu lwowskiego. 

zternasty wieczorek muzyczno-dekla- 
macyjny ze współudziałem pp. Moszyńskiego 
i Stógbauera zapowiada na piątek 29. bm. 
towarzystwo śpiewackie „Echo* odbędzie się 
on w sali straży ogniowej ochctniezej lwow- 
skiej w Rynku 1. 17. 

Z „Gwiazdy*. Zapowiedziane na dzień 
24. bm. przedstawienie amatorskie, na do- 
chód inwalidów, wdów i sierót stowarzysze- 
nia ręk. lwow. „Gwiazda”, odłożono na nie- 
dzielę d. 1. października b. r. Członkowie 
stow. odegrają: „Gwiazda Syberyi*, dramat 
w 3 aktach a 4 odsłonach hr. Leopolda Sta- 
rzeńskiego. Biletów nabywać można w biu- 
rze stow, a w dzień przedstawienia przy 
kasie. | 

Nabożeństwo żałobne za spokój du- 
szy śp. z Tolkemitów Janowskiej, odbędzie 
się w sobotę o godz. 11 rano W kościele 
00. Bernardynów. 

Za spokój duszy 
odprawioną będzie 
rano mszą żałobna 
minikanów. 


śp. Maryi Sklepińskiej 
w sobotę o godz. 10. 
św. w kościele 00. Do- 


konnego 0. Bruno Nowakowski, gwardyan 
00. Bernardynów sokalskich — kazanie zaś 
stosowne do tego dnia pamiątkowego w hi- 
storyi polskiej wygłosił O. Ferdynand Mo- 
ralski, wikaryusz konwentu. 


Zarząd głowny Towarzystwa Szkoły 
udowej na ostatniem posiedzeniu z 23 bm. 
Wybrał dla spraw szkolnictwa polskiego na 
Szląsku osobną komisyę z trzech członków 
zarządu złożoną, Sprawozdanie kasowe wy- 
kazuje z końcem sierpnia br. fundusz za- 
kładowy 17.600 zł. w efektach, 3.065 zł. 
96 et. w gotówce i fundusz bieżący 938 zł. 
11 ct. w gotówce. 


Rozpraw 
Tarnopolu Decir socyaliście. 


przewodniczącego p. 
tantów adjunktów P. 
protokolanta auskultan 
byla się d 23. bm. 
glych rozprawa główna przeciw Janowi 
Dobrowolskiemu, oskarzonemu o agitacye 
socyalistyczne.  Oskarzycielem publicznym 
był prokurator p. Wieczerzyk, obrońcą ad- 
wokat dr. Parnas. 

Oskarzony, mężczyzną około 29-letni, 
smukły brunet o inteligentnym wyrazie 
twarzy, przyznaje, że mówił często w towa 
rzystwie kolegów w swobodnej pogadance 
przy szklance piwa o kwestyach socyalnych, 
ale nigdy w zamiarze wzbudzania w kims 
nienawiści. Spiewał też pieśni socyalistyczne, 
ale tych przecież sam nie układał. Gdy mu 
pokazano spinki z portretem Lassala i Mark- 
sa, odpowiedział, że je kupił we Lwowie i 
że wie, kto na nich jest przedstawiony. 
Okazaną mu czerwoną wstążkę nosił na 
majówce robotników w Krakowie. Powiada, 
że w Krakowie takie pogadanki o różnych 
socyalnych reformach są na porządku dzien- 
nym, a nikogo nie pociągają do odpowie- 
dzialności przez sąd. 

Dobrowolski został z uwzględnieniem 
swego siedmiotygodniowego więzienia śled- 
czego skazanym na dwa tygodnie aresztu 
ścisłego. 

Cło wywozowe od... miłości. Ame- 
rykanie wpadli na myśl obłożenia cłem je- 
dnego z artykułów krajowych, na który po- 
pyt istotnie jest znaczny i którego wywóz 
zwiększa się ustawicznie; artykułem tym są 
bogate panny i wdowy. Pewna grupa depn- 
towanych wniosła w izbie poselskiej w Wa- 
szyngtonie projekt prawa, któreby obciążało 
podatkiem olbrzymim, gdyż wynoszącym 38 
procent majątek Amerykanek, poślubiających 
cudzoziemców. Miłość będzie zatem oelona 
również niemal wysoko, jak dzieła sztuki, 
opłacające z górą 88 procent. Od lat kilku 
wśród corek milionerów z New-Yorku, Chi- 
cago i San-Francisco panuje obyczaj wyjazdu 
na zimę do Europy, gdzie bogate miss od- 
dają swe rączki zubożałym przedstawicielom 
arystokracyi. „Drogocenne* pu je 
nor r ctn zi: Gh 
układnością, polorem i wykształceniem od- 
danych przeważnie business owl Yan- 
kesów, a nadto nęci je myśl zaćmienia ko- 
biet europejskich oryginalnością obejścia, 
śiniałością i świetnemi toaletami. Dwie sio- 
strzenice Vanderbilta poślubiły niedawno 
dwóch Francuzów ; córka Astora ma nieba- 
wem wejść w związki małżeńskie 4 włoskim 
księciem. Majątkowi Jay Goulda gruz także 
jaja" Pia bowiem krola kolejowego do- 
rasta i zapewne wybierze sobie małżonka w 
Europie. Niepodoba się to naturalnie Yan- 
kesom i jako ludzie praktyczni, sądza. iż 
najlepszym środkiem utrzymania w kraju 
„miłości* Amerykanek, jest nałożyć na mi- 
łość zagraniczną cło nadmiernie wysokie. 
Choćby zaś nie zwróciło to w pożądanym 
kierunku serc bogatych miss, bądź co bądź 
krajowi przyniesie ten podatek sumę olbrzy- 
ojj Która dotychczas płynęła do Europy. 

Gorsety na nóżki, roznmie się dam- 
skie, wynaleźli pomysłowi Amerykanie. Jest 
to rodzaj nadzwyczaj cienkiej a gęstej poń- 
czochy, która ma spełniać funkcyę gorsetu, 
to jest nadać nodze kształt i formę este- 
tyczną. Być może, że wynalazek ten znaj- 
dzie zastosowanie gdzieindziej, ale nie we 
Lwowie, gdyż nóżki naszych Lwowianek 
z natury są piękne i sztucznej poprawy nie 
potrzebują. w 

Rnsyfikxcya. JMoskowskija Wiedo- 
mosti zamieszczają dosyć zajmująca kores- 
pondeneyę o stosunkach narodowych i po- 
stępach rusyfikacyi na Litwie i Białorusi. 
Według niej, idea paustwowa bardzo słabo 
przenika nietylko inteligencyę miejscową. 
ale nawet masy ludowe, a stosunek obu 
narodowości kraju, polskiej i rosyjskiej, jest 
ciągle dalekim od wzajemnego zauiania. 
Przedewszystkiem zwraca korespondent uwa- 
gę na brak znajomości języka rosyjskiego u 
ludvości włościańskiej białoruskiej, nawet 
wyznania prawosławnego. W tym względzie 
nie a nie się nie zmieniło od lat trzydzie- 
stu. Niepodobna np. dostrzedz różnicy w 
w znajomości języka rosyjskiego pomiędzy 
tymi, którzy uczęszczałi do szkół ludowych, 
a tymi, którzy z nimi nie wspólnego nie 
mieli; i jedni i drudzy mówią zarówno 
swem narzeczeim macierzyńskiem. Większą 
znajomość języka rosyjskiego dostrzega się 
tylko u tych mężczyzn, którzy odbywali 
służbę wojskową. Wynik ten 30 -letniej ru- 
syfikacyi nazywa korespondent ] 
Wiedumosti „nadzwyczaj smutnym“ i „go. 
danym ubolewania“, albowiem nieznajomość 
języka rosyjskiego U ludności białoruskiej, 
równa się — jego zdaniem — obojętności 
„dla ogólno-rosyjskich wyższych pojęć, uczuć 
i dążeń“. Objaw ten tem mocniej zasmuca 
korespondenta, iż współcześnie szerzy się 
znajomość języka polskiego wśród włościan 
białoruskich, „pragnących w ten sposób 
zbliżyć się do panów i ich oficyalistów*. 
W końcu przechodzi korespondent do przy” 
czyn tego stanu rzeczy, Sa one liczne i 
różnorodne. Najpierw brak wielki w kraju 
szkół rosyjskich ; następnie słaby wpływ 
na masy ludności ze strony duchowieństwa 
prawosławnego ; dalej winni są właściciele 
ziemscy Rosyanie, którzy w dobrach swych 
nie mieszkają, a zdala spożywają dochody 


ta p. Villauma, od- 


trybunału złożonego z; czyńcu i 
radcy Reinwarta, wo- | myi 3, w Beszczu ad Dąbie (w pow. kra” 
Prokopca i Hraba i |kowskim) 1 osoba. 


doskow. || 


z nich cezerpane; nareszcie winną jest także 
inteligeneya rosyjska, zajmująca w kraju 
różne stanowiska, a odznaczająca się w wy- 
pelnianiu swych zadań względem kraju 
„brakiem charakteru i niepołęstwem*, | 

Cholera. Urzędowe sprawozdanie o sta- 
nie cholery opiewa. 

A Dnia 27. września zachorowało na cho- 
erę: 

W powiecie nadworzeńskim: w Delaty- 
nie, Woeronienee ad Jabłonica, Kraśnie, Łu- 
ku, Osławach Białych i Puiowie po 1 oso- 
bie w powiecie stanisławowskim: w Kni- 
hininie i Stanisławowie po 1 osobie, w po- 
wiecie sanockim: w Rymanowie i Posadzie. 
Górnej po 1 osobie, w Kołomyi i w Bo- 
horodczanach po 2, w mieście Krakowie 1 
osoba. ' 

Wyzdrowiały: w powiecie nadworzeń-. 
skim: w Dobrotowie 2, w Mikuliczynie i 
Nadwornie po l osobie, w powiecie sanoe- 
kim: w Rymanowie 3, w Posadzie Górnej 
i Zagórzu po 1 osobie. W Kołomyi 3 osoby. 

Umarły: w powiecie nadworzeńskim, w 
Delatynie, Osławcach Białych i Pniowie, o- 
raz w powiecie stanisławowskim w Woł- 
Zagwożdziu po 1 osobie, w Koło- 


Bakteryologicznie stwierdzono zarazek 


Przed sądem przysię- | choleryczny w Gdejektach osób zmarłych W 


Zagwożdziu (pow. stanisławowskim). 
Wczoraj zachorowało na cholerę w Wẹ- 
grzech 15 osób, a umarło 10. i 
W ciągu ubiegłej doby zachorowało na 
cholerę w Braile 6 osób, a umarły 2, w 
Gałaczu zaclorowała jedna, a w Sulinie za- 
chorowało 4, a umarła jedna. 


Zgromadzenie przedwyborcze zwo- 
tane przez Towarzystwo właścicieli realno- 
ści, odbyło się wczoraj wieczorem w sali 
ratuszowej. Przewodniczył dr Weigel. Prze- 
mówienie swoje rozpoczął apostrofą do pisma 
konserwatywnych, które zdaniem jego, nie 
miały słuszności, zarzucając pewnym sferom 
mieszczaństwa ospałość w sprawach wybor- 
czych i w ogóle Życia publicznego. „My“, 
jak mówił dr. Weigel, naśladujemy rząd, 
który podczas wyborów ma zwyczaj dopiero 
w ostatniej chwili występywać z całym im- 
petem, aby tem pewniej przeforsować swe- 
go kandydata. Trzymając się tedy tej „me- 
tody rządowej* stawia kandydaturę p. Hen- 
ryka Rewakowicza. 

Wystąpił teraz na mownicę p. Henryk 
Rewakowicz i w długiem, bardzo długiem 
przemówieniu zalecał swoją kandydaturę, 
szczegółowo omawiając swoje drogi i cele. 
na wypadek wybrania go posłem do Rady 
państwa, Pizyjemnie nas uderzył bardzo u- 
miarkowany ton mowy kandydata w pe- 
wnych względach. Oświadczył p. Rewe 
wiz, Że jest opozycyonistą, ale zaras 78- 
przeczył jakoby był vadykałem, wrogie! 
szlachty, lub demagogiem. Wstąpi do Koła 
polskiego, w którym chce być flankierem 
stronnictwa demokratycznego. Następnie 0- 
mawiał szczegółowo swój program, którego 
poszczególne punkty głównie są zwrócone 
przeciw rządowi i działalności zbyt olbrzy= 
miej armii urzędniczej, 

Po mowie p. Rewakowicza zamknięto z 
powodu spóźnionej pory zgromadzenie 0d-- 

jga iniaspulacye dos piętku, 


Ze stowarzyszeń. 


Kółko młodzieży handlowej zaprasza kole- 
gów pomocników tak członków jakoteż  nienale- 
zącycn de stowarzyszenia o przybycie w piątek 
dnia <9. b. m o godzinie 2 giej po południu do 
okalu „Stowarzyszenia kupców i młodzieży ha - 
dlowej* ni licy Czarneckiego w celu porozu- 
mien:a se, Uprasza sig o liczne zebranie. i 


zgubiony złoty zegarek odebrać mo 
żna w redakcji Gazety Narodowej za skro- 
mnem wynagrodzeniem ubogiego znalazcy. | 


zaa 


sztuki piękne.  ' 


Repertoar teatralny. W teatrze hr. 
Skarbka: Dziś we czwartek „Miss Helyett“, 
operetka w 3 aktach M. Boucheron'a, z mu- 
zyką E. Audran'a. Dwunasty gościnny wy- 
stęp pani Adolfiny Zimajer artystki teatrów 
warszawskich. Jutro w piatek o godzinie 
pół do 4 po południu „Pan Damazyć, ko- 
medya w 4 aktach Józefa Blizińskiego, na- 
grodzona na konkursie krakowskim w roku 
1877; wieczór o godzinie 7 wieczór „Pier- 
ścień rodzinny“, opera komiczna w 3 aktach 
Chivot'a i Dur'u. muzyka E. Audran'a. 

W sobotę „Mascota“ operetka w 3 akt, 
E. Audran'a. "Trzynasty gościnny występ 
pani Adolfiny Zimajer, artystki teatrów war- 
szawskich. | 

* Wieczór dramatyczny. W sali 
„Sokoła* na niedzielę 1. października pan 
Artur Zawadzki, znany artysta i monologi- 
sta naznaczył swój wieczór z monologów i 
typów komiezno charakterystycznych. Sądząć 
ze sprawozdań warszawskich, wiedeńskich, 
petersburskich itp. p. Zawadzki we wszyst- 
kich tych miejscowościach cieszył się wiel- 
kiem powodzeniem jako specjalista w tej 
gałęzi sztuki dramatycznej Dlatego też 
śmiało twierdzi możemy, że we Lwowie 
również sympatycznego dozna przyjęcia. Tem- 
bardziej, ż* program wieczoru przedstawia 
się wcale inieresująco, Między innemi wy- 
Re zostaną następujące monologi: 

enor Kwiczoł, Pan Gadajło, Pani Piper- 
menth, Dorożkarz warszawski, Felezer w 
malem miasteczku i Małke Sitzfleisch. Bi- 
ety nabywać można w cukierni pana Bie- 
niedzkiego. 

* Ntanisław Marcewicz, mianowany 
świeżo kapelmistrzem, dyrygował po rar 
pierwszy orkiestrą w warszawskim Teatrze 
wielkim na przedstawieniu  „Strasznego 
Dworu.“ a 

* W naiwersyteeio beriifiskim wy- 
kładać będzie w kursie zimowym prof, Ale- 
ksander Brückner historyg literatury polskiej 
w XVIII w. . 


Nasi Kolarze. 


(Sprawozdanie ) 


Dnia 24. bm. odbył się na drodze z 
Krakowa przez Mogiłę, Pleszów, Wyciąże, 


ma 
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Niepołomice i Proszówek do Bochni i na- 
powrót 90 klm. pierwszy gal. wyścig kola- 
rzy urządzony przez krakowski klub cykli- 
stów i powiódł się pod każdym względem 
wyśmienicie, 

U startu przy rogatce mogilskiej stanęło 
14 współzawodników, którzy o godzinie 6 
i min. 12 na dany przez startera p. dra 
Dawidowskiego ze Lwowa znak z miejsca 
wyruszyli, Startujący ustawieni byli jeden 
za drugim w porządku w jakim zgłoszenia 
ich do wyścigu wpłynęły i tak nr, 1. Wul- 
lerstorf ze Lwowa, nr. 2. Tuch, nr. 3, Rit- 
terschild jun., (ur. 4. się nie stawił), nr. 5. 
Wójcikiewicz, (nr. 6. się nie stawił), nr. % 
Fenz, nr. 8. Merz, nr. 9. Libmann wszyscy 
z Krakowa, nr. 10. Gustowicz ze Lwowa. 
nr. 11. Kłosowski z Krakowa, nr. 12. Ku- 
schóe, nr. 13, Hawraneu, nr. 14, Pielecki, 
nr. 15. dr. Niementowski, nr. 16. Bączyn= 
ski ze Lwowa. W parę minut po ich wy- 
jeździe nadjechał ar. 6. Fischer i wziął 
udział w wyścigu, lecz z powodu spóźnie- 
nia wyłączony został od konkurowania o 
nagrody wyścigowe. 

Funkcyę sędziów wyścigu sprawowali 
pp. G. Traczewski, prezes krakowskiego 
klubu eyklistów, S. hr. Mycielski. członek 
wydziału tego klubu i K. Hemerling prezes 
oddziału eyklistów lwowskiego „Sokola“, 

Licznie zgromadzona publiczność spo- 
glądała za odjeżdżającymi czas jakiś, kilku- 
nastu kolarzy, a między nimi i jedna pani 
ruszyli za nimi, by ich kilka lub kilkana- 
ście kilometrów odprowadzić, Wnet wszyscy 
kołarze z oczu zniknęli i zrobiło się na ro- 
gatce cicho. Lekki deszczyk skropił w nocy 
doskonale utrzymaną drogę, eo ją jeszcze 
naprawiło, wiatr usłał zupełnie, a cudna 
pogoda towarzyszyła kolarzom przez cały 
czas jazdy. 

Jednemu z najlepszych lwowskich kola- 
rzy p. Kuschemu, na którego lwowiacy naj- 
więcej liczyli, zdarzył się niemiły przypa- 
dek, gdyż mu już wnet po wyjeździe ma- 
szyna pękła, wskutek czego wyścigu musiał 
zaniechać. (Kuschóe z Płuchowa pod Tar- 
nopolem, a dr. Niementowski ze Lwowa 
przybyli na kołach do Krakowa przeby- 
wając dziennie po sto kilkadziesiąt kilome- 
trów bez odpoczynku). 

Stacye kontrolne urządzone były jedna 
od Niepołomicami na Wiśle, gdzie na 
przejeżdżających czekało kilkanaście łodzi 
rybackich, a druga przed Bochnią. Tak w 
Niepołomicach, a bardziej jeszcze w Bochni 
witała przejeżdżających licznie zebrana pu- 
bliezność z zapałem. Na pokrzepienie przy- 
sposobiony był na przewozie przez Wisłę 
przez dr. Jastrzębskiego wiceprezesa klubu 
krakowskiego: W Bochni zaś przez tamtej- 
szych kolarzy Posiłek w postaci koniaku. 
herbaty i rozmaitych przekasek. 

Powrót do Krakowa zapowiedziany był 


/- między godziną 10 a 11, lecz już wnet po 


twadransie na 10 godzinę stanął u mety 
pferwszy Zdzisław Ritterschild ujechawszy 
tę przestrzeń w 3 godz. 15 min. 15 sek. 
witany oklaskami i okrzykami przez niezbyt 
liczną publiczność, która dopiero około 10 
godziny zaczęła się gromadzić. Wkrótce po 
nim stanął Ant. Tuch w 3 g. 18 m. 17 a. 
trzeci zaś Ignacy Wojcikiewicz w 3 g. 22 
m. 51 s. Wnet po nich przybyli czwarty 
dr. Stefan Niementowski w 3 g. 27 m. 86 


©"e., piąty Ludwik Wiillerstorf w 3 g. 31 m. 


36 s,, szósty Gustaw Hawranek w 3 g. 38 
m. 15 s., siódmy Eugeniusz Kłosowski w 
3 g. 38 m. 56 s., ósmy Jan Fenz w 3 g. 
41 ru. 56 s., dziewiąty Maryan Grustowicz 
w 3 g. 49 m. 47 s., dziesiąty Ludwik 
Merz w 4 g. 3 m. 36 s. jedenasty Mieczy- 
sław Łączyński w 4 g. 12 m. 29 s., dwu- 
nasty Jan Fischer (bez konkursu) w 4 g. 
11 m. 31 s., trzynasty St. Pielecki w 4 g. 
8,, czternasty Adolf Libmann 
w 4 g. 45 m. 15 g. 

Wynik tego wyścigu przewyższa wszel- 
kie oczekiwania, zwłaszcza jeśli się zważy, 
że w czasy powyższe wliczony jest już też 
czas dwukrotnej przeprawy przez Wisłę, 
Wypada tu chyżość przeszło 27 klm. na 
godzinę, rezultat, jakim się i zagranica po- 
azczycić nie może. 

Pierwszy z lwowskich kolarzy przybył 
w 12 minut po przybyciu pierwszego zwy- 
cięzcy, jechał przeto z ehyżością przeszło 
25 klm. na godzinę, co nazwać też możemy 
znakomitym wynikiem. Lwowianie nasi 
byli o tyle w gorszych warunkach, że na 
naszych fatalnych lwowskich drogach nie 
mogli przedsięwziąć należytego treningu 
i przyzwyczaić nogi do odpowiedniego „tem- 
pa*, podczas gdy Krakowianie mając nao- 
koło siebie bardzo piękne i dobre drogi, 
mogli się łatwiej do wyścigu przysposobić. 

Około godz. 11 wyruszono z rogatki 
ku miastu. Dzielnych kolarzy witała zale- 
gająca ulice publiczność. Wśród oklasków 
i okrzyków dojechane do Ìokalu klubu, 
gdzie przysposobiona była suta przekąska. 

O godz. 2 projektowaną była wycieczka 
w okolice Krakowa, która jednak z powodu 
niepewnej pogody nie mogła się odbyć; 
uczestnicy przeto rozeszli się o na zwie 
dzanie miasta, to do znajomych, a dopiero 
o godz. wpół do 6 zgromadzili się wszyscy 
na obiad w hotelu pod „Różą“. 


Około 30 osób zasiadło do stołu, a w 
ich liczbie i jedna cyklistka p. Tuchowa, 
żona drugiego zwycięzcy z wyścigu, która 
żywy brała udział w przygotowaniach do 
wyścigu. Szereg toastów rozpoczął prezes 
krakowskiego klubu cyklistów p. G. Tra- 
czewski piękną przemową na cześć zwy- 
cięzców, poczem rozdzielił nagrody, a rączka 
obecnej na uczcie Kolarki przypięła je na 
piersiach zasłużonych kolarzy, Wśród licz- 
nych toastów i miłej pogadanki przeciągała 
się serdeczna zabawa do 10, gydziny, o 
której kilku Lwowiaków musiało KiAKÓW 
opuścić. Całe towarzystwo odprowadziło od- 
jeżdżających na dworzec, a Krakowiacy że- 
Euali naszych słowami „do widzenia na 
przyszły rok podcza wystawy we Lwowie |« 
(Istnieje projekt urządzenia na przyszły rok 
mjazdu cyklistów i wyścigów na arenie ma- 
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Przeciw 
wypadaniu włosów i łysinie. 


jącej się urządzić naokoło boiska dla „So- 
koła* przeznaczonego). 

Dwóch lwowian, Dr. Niementowski i S. 
Kossak, puścili się dnia następnego na ko- 
łach w dalszą wycieczkę na Wrocław i Dre- 


e H. 


Ostatnie wiadomości. 


Otrzymujemy następujące pismo Z 
prośbą o umieszczenie : 

Zapraszam pp. wyborców z dawnego 
obwodu brzeżańskiego na przedwyborcze 


zebrunie, które się w celu omówienia 
kandydatur zgłoszonych do wyboru 
członka rady nadzorczej Towarzystwa 


Wzajemnych Ubezpieczeń i ewentualne- 
go wysłuchania pp. kandydatów na dzień 
9 pazdziernika br. o godz. 3 popołudniu 
w sali rady powiatowej brzeżańskiej od- 
będzie. Przewodniczący komisyi wybor- 
czej Franciszek Wolfarth, 


W zeszłym roku uchwalił sejm rezolu- 
cyę do rządu, ażeby w drodze ustawo- 
dawizej wyjednał uwolnienie Vrzjowych 
rafiueryj i kopalń nafty od podatku za- 
robkowego i dochodowego na ten Sam 
przeciąg czasu, w którym z takiego u- 
wolnienia na podstawie ustawy panstwo- 
wej z dnia 8. stycznia 1891 r. korzy- 
stać będzie rafinerya nafty w Tryeście. 

Na powyższą rezolucyę odpowiedzia- 
ło ministezstwo skarbu, iż nie mogło 
uwzględnić życzenia sejmu co do uwol- 
nienia krajowych rafineryj i kopalń od 
nafty od podatku dochodowego i zarob- 
kowego, gdyż uwolnienie całej jednej 
gałęzi zarobkowości : d podatków stano- 
wiłoby za daleko idący wyjątek od za- 
sady powszechnego opodatkowania. 


Prezydyum Izby deputowanych Rady 
państwa ogłosiło już porządek dzienny 
pierwszego posiedzenia Izby (w dniu 10. 
października). Wypełniają go głównie 
sprawozdania o petycyach. Przeałożenie 
rządu w sprawie zaprowadzenia częścio- 
wego stanu wyjątkowego w Pradze zo- 
stanie także wniesione na posiedzeniu 
z d. 15. października. 


Dzisiaj przybędzie cesarz do Inszpru- 


ku na tyrolską wystawę krajową i odsło - 
słonięcie pomuika Andrzeja Hofera. Hr. 
Taaffe o jeden dzień naprzód wyjechał 
do Inszpruku. Mogą tam zajść ważne 
wypadki polityczne, na jutro bowiem ma 
ja naznaczoną audyencyę burmistrze 
miast południow go Tyrolu (włoskich), 
którzy przedłożą „życzenia i potrzeby 
swojej okolicy“, tj. uadaniu autonomii 
połuduiowemu Tyrolowi. Włosi tyrolscy 
nie obesłali wystawy krajowej i nie przy- 
słali deputacyi na odsłonięcie pomnika 
Hofera. |=; 

Wezorajsze posiedzen e pragskiej ita 
dy gminej, pierwsze po Zaprowadzeniu 
stanu wyjątkowego było bardzo burzliwe. 
Burmistrz Szolz wyraził z powodu za- 
promadzenia stanu wyjątkowego ubole- 
wanie, gdyż między innemi cierpi bar 
dzo Praga pod względem materyaluym ; 
wzywał przeto ruduych, ażeby działul 
uspokajająco na ludność celem uzyskania 
powrotu do normalnych stosunków. Ztąd 
powstała wrzawa, wśród której młodo- i 
staroczesi obrzucali się wzajemnie obel- 
gami. 

Młodoczech Sztorch postawił wnio- 
sek, ażeby wysłać petycyę do Rady pań- 
stwa w sprawie niepotwierdzenia zapro- 
wadzenia stanu wyjątkowego. 

Burmistrz odpowiedział, że to niepo- 
trzebne, ponieważ 0 to postarają się de- 
putowani czescy. 

Młodoczech Podlipny zarzucał staro- 
czechom, że u br. fhuna Żubrali o 
stan wyjątkowy, że ma on ua to dowody 
(hałas). 

, Brzeznowski obwiniał burmistrza, że 
nie jest burmistrzem, tylko policyuntem, 
że przeszkadza Radzie miejskiej w speł- 
nieniu, w ciężkiej godzinie, obowiązku 
patryotycznego. 

Burmistrz odpowiedział na 
Brzeznowskiego pozwie przed sąd. 

Wniosek Sztorcha odrzucono i na tem 
posiedzenie zumknięto. 


to, + Że 


Z Pesztu donoszą: Exposė skarbowe 
Wekerlego przyjęto hucznemi oklaskami. 
Minister podniósł rzetelność budżetu, 
czego najlepszym dowodem jest świ*tny 
wynik fuktycznej administracyi r. 1892. 
Zuaczne zapasy kusowe będą zużytko- 
wane na koleje żelazne, budowle wodne i 
kolonizacyę. Mowca zapowiada odnośny 
projekt ustawy. Z zysku, osiągniętego z 
konwersyi, dotad zrealizowano 12 milio- 
nów. Resztę przeznuczono na wydutki 
nieprzewidziane i na koszta regulacyi 
waluty, nie dające się dotąd oznaczyć. 
Wekerle zbija pogłoski, jakoby nadzwy- 
czajne potrzeby kolei państwowych pro- 
zily zburzeniem równowagi w budżecie 
państwowym. Odnośne znaczne inwesty- 
cye pokryte będą przez podwyższenie od 
powiednich pozycyj budżetu oraz przez 
użycie zapasów kasowych w sumie 6 mi- 
lionów. Na przyszłość stoi na ten cel do 
dyspozycyi zysk z konwersyi w sumie 60 
milionów, który także użyty będzie na 
budowę portu w Riece, oraz na uregulo- 
wanie całej sieci wodnej we Węgrzech. 
(Huczne oklaski). Dalej wykazywał We- 
kerle, że regulacya waluty znajduje się 
ua najlepszej drodze. Węgry posiadają 
już 90°% przypadającej na nie ilości sre- 
bra. Wysoki kurs dewizy zagranicznej 
jest zjawiskiem przejściowem, które wy- 
stąpiło wszędzie, gdzie walutę regulowa- 


GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 29. Września 1893. 


no. Obaj ministrowie skarbu zgodzili się 
i zapowiedzieli, że regulacya * waluty w 
przeciągu lat pięciu będzie dokonaną, 
Skądże już dziś niecierpliwość ? Tymeza- 
sem coraz bardziej gromadzi się burza 
nad gabinstem Wekorlego; rozprawy 
izby posłów nad mowami cesarza w Giins 


mogą doprowadzić do upadku gabinetu, 


a może i rozwiązania sejmu. 


Sejm morawski ma być zwołany na 
początek grudnia. 


Wczoraj zduwał dep. Suess we Wie- 
dniu na Leopoldszt:dzie sprawę z swej 
czynności parlamentarnej Ubolewał on 


ze stanowiska |Jiberalneeo nad zar'ą- 
dzeniem stanu wyjątkowego w Pradze, 
Żułował Czechów, zaniechał jednak o- 


świadczyć, jak lewica będzie w parla- 
mencie głosować nad tym stanem wy- 
jatkowym. „Stosunek lewicy do rządu — 
rzekł — rozbija się o szkołę. Lewica 
nie przyjęła w ze-złym roku programu 
rządowego tylko dlatego, że program 
ten nie zawierał gwaraney! co do utrzy- 
mania nowoczesnej szkoły*. Następnie 
rozwodził się też nad reakcyjaem inter- 


pretowaniem §. 2 ustawy o zgromadze-” WZA 
niach i podnosił potrzebę pomnożenia. kowani widzą, żę z takiemi 


Berno d. 28. września. Pragski ko- 
respondent Mo:awskiej Orlicy miał z pe- 
wnym politykiem czeskim, bliskim 
krewnym Riegera, i stosunki w stron- 
nictwach czeskich dobrze znającym, 
rozmowę o sytuacyj. Powiedział on, 
że stosunki między staroczechami a 
szlachtą są dobre. Młodoczesi zdaniem 
jego, stanęli wskutek ostatnich wy- 
padków na rozdrożu, na którem się 
bezwarunkowo i finalnie za jakąś po- 
lityką zasad oświadczyć muszą. Roz- 
kład rozmaitych elementów stronni- 
etwa młodoczeskiego jest dziełem elek- 
trycznego udaru z d. 12. września 
(zaprowadzenie stanu wyjątkowego), 
który jak piorun z jasnego nieba spadł 
był na nie, i przeto musiało nastąpić 
usunięcie tych elementów, które do 
tego stronnictwa nie należą. Umiarko- 
wańsze i radykalniejsze żywioły one- 
go chcą się nawzajem wyrzucić i szu- 
kają za orężem do tej walki. Wedle 
wiadomości z dotyczących kół, otrzy- 
mają radykały cios zabójczy. Umiar- 
elemen- 


liczby posłów z Wiednia. Oświadczył się'tami, wrogiemi dynastyi i państwu, 


jednak stanowczo przeciw powszechne- 
mu prawu głosowania, ponieważ w Niem- 
czech w miastach wychodzą z urny sami 


stronnietwo polityczne jest w Austryi 
niemożliwe. Dlatego 14 jakóbinów klu- 
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szcze bardziej popytu za pieniądzmi 
a ogólnego braku tychże, pod każdym 
wzgledem silne. Pomyślne wrażenie 


wywarło podniesienie się kursów renty |był nadzwyc-aj mały; 


włoskiej. 


Giełda paryska. 


Paryż d. 28. września. 
(Telegram Gaz. Nar.) 
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Z rynków towarowych. 


Wiedeń 28. września. Rach w ogóle znowu 
j analogicznie do sprawozdan 
z zagranicy trzymały się żyto i owies nieco si- 
niej, podczas gdy inne produkty nie uległy ża- 
dnej zmianie. 

Sprzedawino : pszenicę na jesień po zł. 7-69 
TTO, 0—, pszenicę na deg S 306, 0—, 
żyto na jesien 641, 6:42, 0: ; żyto na wiosnę 6 93, 
H92, owies na jesień 7-32, 7:30, 0+— ; owies na 
wione 128, (=, kukurudzę na maj-czerwiec 

"10, 5'72, 5'71; rzep k na wrzesień 1675 do 


i P 7-0. |0 
Tendencya na giełdzie tutejszej Je- |1685, na styczeń-luty 1505 do 15-15. 


szcze bardziej się wzmocniła. Włoska 
renta z powodu żywego za nią popytu 
na giełdzie berlińskiej i wielkich za- 
kupów, jakie tamże poczyniono, poszła 


w górę; renty francuskie trzymają się | szowe 55—51, 58 zł, 


jak poprzednio silnie. 
Notowano : Credit Foncier 977, we- 


Wiedeń d. 28. września Na poniedziałkowy 
targ przypędzono wołów galicyjskich i bukowin- 
skich 741, węgierskich 1503, niemieckich 1866, 
razem 4210 sztuk. Galicyjskie staje.ne płacono 
po 58 do 60 zł., osobliwe 62—63, 64%, zł., pa- 

węgierskie 54—58, 60 zł., 

osobliwe 62 do 64 zł., niemieckie 58—60, 62, 

64, 65 zł, za 100 kilo mięsa. Targ był oży- 
y, ceny w og le podniosły się o 1 zł. 


gierska renta złota 9418, włoska 8450. w Wiedeń dnia 23. września. Na wtorkowy targ 


laenderbank 516. 


Giełda londyńska. 


` Londyn d. 28. września. 
(Telegram Gaż. Nar.) 


W poprzednim tygodniu panował na 
giełdzie tutejszej prawie zupełny zastój 
interesów. Obecnie od kilku dni sto- 
sunki poprawiły się już znacznie i ruch 
coraz bardziej zaczyna się OżŻywiać. 
Jednakowoż wskutek ogólnego zastoju 
w zeszłym tygodniu, likwikacye dzi- 
siejsze były bardzo małe, pieniądz po- 
taniai, a reporty wynosiły 2°/ọ. 


dowiezicno żywej uierogacizny galicyjskiej 136% 
sztuk. Płacono 36—88, 40, 42, 43 za 100 kilo 
żywej wagi. 


A 


Przyjechali do Lwowa. 


dnia 28. września. 

Hotel Centralny. E. Czajkowska z Wa- 
sylowa, E. Farauowska z Podbajec, L. Mo- 
rawscy z Łówcza, J. Brodniey z Krosna, J. 
Wurm z Rzeszowa, A, Zaruski z Oleska. J. 
Longchamps z Rypna, L. Friedman z Ka- 
schau, J. Blau z Aradu, K. Marczewski z 
Nowego Sącza, J. Domański z Chlebowiec. 


soeyaliści, a przy reformie wyborczej bu młodoczeskiego stoi na spisie tych, 
musiałoby nastąpić pomnożenie posłów |którzy mają być wykluczeni, i pewien 
z Galieyi 0 30 pre. Suess więc obawia posel pragski okazywał ten spis. Dalej 
się. że Galicya i Bukowina dałyby ra padną ofiarą klubu młodoczeskiego 


zem 107 posłów. Większa część wyb'r» Ak 
ców nie była zadowoloną z wywodów także realiści, Centrum miodoczeskie, 


tego liberała. Przewodniczący urządził które w klubie pozostanie. urządzi 
szybko uchwalenie wotum ufności dla, następnie swój stosunek do stronni- 


Hotel Imperial. E. książę Windisch- 

Graetz z Wiednia, S. hr. Konarski z Du- 

Wiedeń d. 28. września. Od 1.!biecka, R. br. Wolbeck z Krakowa, Ks. A, 
października równie jak i poprzednio | Stefanowicz z Dmetrza, S. Szczepanowski s 
nie będą pobierały austryackie koleje | Kołomyi, J. Kleski, K. Leo z Wierbiąża, 
państwowe żadnego dodatku ażyowego |Dr. J. Leo z Krakowa, Fr. Mathias, Fr. 
od należytości wyrażonych w srebrze.| Dworzak z Jasieniowa, J. Matkowski z 
Szczerca, H. Buchman z Berna, M, Mosko- 


Suessa i chciał zgromadzenie zamkląć, 
gdy powstał niespokój. Socyaliści, anti- 
semiei i demokraci z kolei starali się 


na wszystko odpowiadał tylko frazesami. 
Wśród hałasów zgromadzenie zamknięto. 


Prusa francuska, obok przygotowan 
ua przyjęcie eskadry rosyjskiej, zajmtje 
się obecn e obliczeniem s'osunku 


| etwa staroczeskiego tak, jak tego prze- 
| szłość i 
wydobyć z posła coś więcej, ale Suess | 
l Kissingen d. 28. września. Stan ks. 
| Bismarka nie pozwala mu obecnie 


|na jazdę; czas wyjazdu jego nie jest 


teraźniejsza jaskrawość sta- 
roczachów wymaga. 


oznaczony. Na zapytanie, kiedy książę 


stron | odjedzie, odpowiedział dr. Schwenin- 


nictw w nowej Izbie. Pierwsze posie- |ger: Jak tylko można najprędzej, 1 to 


dzenie dostarczy zaraz wskazówki, 
nieważ przy wyborze prezydenta Izby 
umiurkowani republikanie głosować bę- 
dą za dotychczasowym prezydentela Ka- 
zimierzem Perier, a radykały oddadzą 
swe głosy na Brissona. TE 

Na bankiecie radykałów w Paryżu 
Goblet rozwinął program stronni twa So- 
cyalistyczno -radykalnego i ZazLaczył 
puuktu styczności swego stronnictwa Z 
partyą czysto-socyalistyczną Otóż stron- 
nicy Groblera, jakkolwiek są stanowczymi 
zwolennikami indywidualnej wolności i 
indywidualnej inicyatywy, jaLo też oso- 
bistej wolności, będą szli ręka w rękę z 
socyalistami w sprawie upaństwowienia 
banku francuskiego, kolei żelaznych i 
zakładów górniczych, tudzież w spra- 
wie r: formy podatkowej, oddzielenia ko- 
ści ła od państwu i rewizyi konstytucji. 
Koncentracya republikańska, która vie- 
gdyś byłu niezbędną, obecnie zdaniem 
Gobleta, byłaby bezcelową. To też sądzi 
on, Że republikanie utworzą dwa wielkie 
stronnictwa : stronnictwo konserwatywne 
i stronnictwo reform. Do tego ostatnie- 
go, zdaniem Gobleta, nieduleka przy- 
szłość należy. 


Według doniesienia z Londynu, re- 
wolucyoniści rosyjsey w Angli przeby- 
wający, w związku z socyalistami innych 
narodowości, przygotowali odezwę, któ- 
ra ma być rozrzucona w 50.000 egzem- 


plarzach we Francyi, podczas uroczy- 
stości francuskich, a wymierzona jest 
przeciwko carowi, którego w niemiło- 


sierny sposób piętnuje 1 wyszydza. 


TELEGRAMY. 


Wiedoń d. 28. września. W kilku 
dzielnicach tutejszych powalano zeszłej 
nocy orły cesarskie na skrzynkach po- 
eztowych błotem. W jednej skrzynce 
znalezi.no kapslę z drutem, które od- 
dano policyi. Po uwięzieniu anarchi- 
stów znaleziono na 2. dzielnicy (Leo: 
poldstadt) litografowane broszury anar- 
chistyczne w języku czeskim, Z napi- 
sem: „Zemsta wola.“ 

Brdapeszt d. 28. września. Na wczo- 
rajszej konterencyi stronnictwa niezawi- 
słości przyszło do zupełnego pojednania 
z frakcyą Ugrona, która przed kilkoma 
laty wystąpiła była z klubu. 

We wszystkich koloniach czeskich 
na dawnem Pugruniczu wojskosę 
gdzie jeszcze są czeskie szkoły ludowe, 
zniesiono czeskie podręczniki szkolne i 
zastąpiono madiarskiemi, ponieważ we- 
dług ustawy rząd ma w dawnem Po- 
graniczu prawo ustanawiania książek 
szkolnych. 

Praga d. 28. września. Wielu po- 
słów frakcyi Gregra nie chce podpi- 
sać manifestu młodoczeskiego pospołu 
z Masarykiem. 

Budapeszt d. 28. września. Pester 
Lloyd dowiaduje się: Fuzya stronni- 
ctwa z r. 1848 i stronnictwa niezawi- 
słych z frakcyą Ugrona została doko- 
naną ; Ugroniści powracają do związku 
stronnictwa. Kwestya wzięcia udziału 
w delegacyach wspólnych jest rzeczą 
dalszej dyskusyi. 


=. 


Woda i olejek ks. Kneippa , 


(Cena flaszki wody 1 koronę — olejku sałatowego 80 groszy) 


Po- |do Friedrichsruhe. 


lusbruk d. 28. września. Cesarz 


py tu na odsłonięcie pomni- 


ka Andrzeja Hofera serdecznie przy- 
witał się z hr. Taaffom i kilkakrotnie 
uścisnął jego prawieę, e na przemowę 
marszałka rzekł, że z radością przyj- 
muje hołd wierności synów Tyrolu i 
cieszy się z ekazyi, która go do Ins- 
bruku sprowadziła. 

Labl:na d. 28. września. Wczoraj 
odbyło się uroczyste otwarcie linii ko- 
lejowej Lublana-Grosslupp-Gottschee 
W uroczystości tej wzięli udział: mi- 
nister handlu, szef sekcyi Wittek i 
prezydent kolei państwowych dr. Bi- 
hński. 

Paryż d. 28. września. Burmistrz 
tuloński telegrafował ztąd do Tulonu, 
aby zastanowiono przygotowania na 
przyjęcie gości rosyjskich. Burmistrz 
robił ministrowi prezydentowi przed- 
stawienia, że koszta tych przygoto- 
wań wyniosą pół miliona fr., i prosił, 
aby rząd przyjął na siebie część tych 
kosztów, gdyż Tulon nie jest w sta- 
nie, sam ich ponieść. Minister prezy- 
dent jednak odmówił, zasłaniając się 
budżetem. Ludność tulońska jest wzbu- 
rzona przeciw rządowi. 

Lizbona d. 28. września. Tutejsza 
kolonia francuska udała się na pokład 
krążowca rosyjskiego „Imperator Mi- 
kołaj", składając wizytę jego komen- 
dantowi. Komendant wyprawił na 
cześć jej bankiet. 
` Rzym d. 28. września. Rosya u- 
dzieliła gabinetom trójprzymierza u- 
spakajające oświadczenia w sprawie 
spotkaniu się flot w Tulonie, przed- 
stawiając to jako proste odwzajemnie- 
nie się za odwidziny foty francuskiej 
w Kronsztadzie. 

Rzym d! 28. września. Ogłoszono 
dekret królewski, zezwalający na ustą- 
pienie ministra sprawiedliwości Sa n- 
ta Maria, a mianujący zarazem 
ministrem sprawiedliwości senatora 
Armo. 

Rzym d. 28. września. Tribuna za- 
przecza pogłosce o częściowem prze- 


sileniu w gabinecie włoskim. 


_ Modryt d. 28. września. 
złamał nogę. 


` Belgrad dnia 28. września. Mini- 
ster prezydent Dokicz odjedzie zapewne 
do Abbazyi z powodu, że stan jego 
zdrowia się nie polepsza. 


Sagasta 


Dział ekone miczny. 


Giełda berlińska. 


Berlin d. 28. września. 
(Telegram Gaz. Nar.) 


Dzisiejsze usposobienie giełdy ber- 
lihskiej było pomimo wzmocnionego je- 


— Rewizya trasy. W dniach 21., 
22., 23. i 24, b. m. odbyła się rewizya 
trasy projektowanej lokalnej kolei żela- 
znej z Gorlic na Ropę, Uście Ri 
Konieczny, względnie do granicy wę 
gierskiej. Przewodniczącym kom'syi by 
miejscowy starosta, w skład k misyi 
wchodzili delegaci ministerstwa handl 


ministerstwa wojny, dyrekcyi kolei pań- Miejsca, F. Kunz 
stwowych, Wydziału krajowego, Izhy han- | Towicz z Klebanówka. 


u,|K. Wiszniewski z Dobrzan, 


witz z Węgier. 
Hotel Żorża. J. ks. Jabłonowska z Run- 


Ruskie do |sSzyku, M. Niezabitowska z Łanek, K. Cy- 
„|wińska z Delejowa, E. hr. Dembińska z Nie- 
;|nadowy. J. hr. Potocki z Rymanowa, J. Vi- 


vien z Poznanki, M. Kriserowa z Wygody, 
J. Trzecieski z 
z 2 Stanisławowa, F. Fedo- 
J. Janocha z Strzyi- 


dlowej krakowskiej, wydziału powiato-ļ¢za, W. Wimmer z Niepołomic. 


Obecni przy rewizyi 


vego. i 
trasowali 


inżynierowie, którzy tę linię 


byli także | =x 


Sten powietrza. Przez całą ubiegłą 


i koncesyonaryusze. Ze strony odnośnych | dobę mieliśmy pogodę. 


sfer byli także delegaci z Węgier, mia- 
nowicie delegat tamtejszego minister- 


Barometr opada. 
Stan barometru zredukowany do pozian- 


stwa handlu, wiceburmistrz miasta Bar-|mu morza był dziś o 12tej godzinie w po- 
dyowa, przedsiębiorca kolei żelaznej już |łudnie 764 mm. 


budującej się z Preszowa do Bardyowa 
i doradca 


prawny koncesyonaryuszów |(od północy do północy). 


Prognoza na dobę dnia 29. września br. 
Wiatr będzie oe 


tejże kolei. Wszyscy interesowani na c€a-|go kierunku południowo-zachodni, o reś- 
lej linii rewidowanej żywo się tą rewi- |dniej prędkości 4 m sek. 


zyą zajęli i wszędzie oświadczyli goto- 


wość poparcia tych projektów zaś gmi- |do 4-12>0,, 
na miasta Gorlice świetnym bankietem | rzone, 
zakończyła całą tę pracę. Dalsze koleje | około 70") 


tego przedsięwzięcia niezwykłej donio- 
słości dla powiatu wejdą w fazę rokowan 
z odnośnymi czynnikami powiatowymi 1 
krajowymi, a jest nadzieja, 
roku przyszłego rozpoczną 
przygołowawcze. 


się prace 


| a 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów dnin 28 września (Z Izby handlowej". 
Akcye za sztukę; Kolar zal. Karola Ludw:ka 
00zł, m. k. SITOO do 22000. Kolej Lwow.-Czern. 
Jasska po 200 zł. w. a. 25400 do 757.00. Banku 
hipotecznego po 200 zł. w. » 385 — do — 
Banku kradyt. galie. po 200 zł. w a. = (lu ik => 
Listy zastawne za 100 z}; Banku hipol. gal 
50, losow. wå lat. 101-— do 101.70, 5%, z 109, 
prem. 115.00 do 110.70, 4*/47,, los. w 50 lat. 100 — 
do 100.70. Banku kraiowego 41/0, los w 5I la 
tUu-K0 da 101 20. Banku krajowego 4 los. w 57 
lat 9130 do 98: . Towarz k-utyt. gal. ziemsk 
* , (L emisya) 98.— do 98-70, 4? „los. w A. [at 
0830 do 9900, 4°, los. w 56 latacu 1820 do 
9890 47," los. w Ś2 lat. +00 — do "03-70. 
Obligi za 10° zł.: Galic fandessu propina- 
i a 97-20. Bukow. fundus? n 
eyjnego 47, 9650 do a GUA direa 
propinacyjnego B*|, 10225 do — =.. E Noag 
kraiowego 5°% w. a Il. em 102.35 do 4 
Pożyczka krajowa w. A 10500 do RG i 
100-00 do 10070, 4"|„% rokn i*9L1 9670 do 00 00 
4, po 200 koron = 100 zł. w. a. z roku tx9; 
96:80 do 97-50. 
Losy: Losy miasta Krakowa 24 00 to 36— 
Losy miasta Stanisławow:. 40 — io — - 
Monety. Dukat cesarski 5.92 do 602. Napo- 
leondor 3.48 do 10:08 Półimveryał 10-15 id) — —. 
Rubel rosyjski srebrny 1.3050 do! 3250. Ruba! 
rosyjski papierowy 1.3050 do 1:32:50 100 ma- 
rak niemieckich 6175 do 62-25. 


Wiedeń d. 28. września (telegra/owane.] 


Renty; wspólna papierowa 97:20, srebrna 
4700, austr, koronowa 9665, złota 11945, węg 
koron. 9417 złota 11625. i 

Akeye przedsięblormiw transportowych: Ka 
lei Czerniowieckiaj 25550.  Północnei 2881,— 
Państwowej 30612, Północno-zachod 23850, Węg 
półn.-wschod. Południowej (Lombardy) 
10450, are. Albrechta (za 200) 94-75, Bukowiń 
skich kolei lokalnych (za 200) 18 00 Kołomyjskiub 
(za 200) ——. b ! 

Akcye banków: austr. wągiersk. na 64) al. 
u86-—  nngle-wustr. 1500), Lanierbankn 251 0 
Umonbanku 25300, bukow. Zakład kredyt. ziei 
za 200 zł. 136— czesk. Banku eskont. Ga %)) 74 
595, galie. Bauku hypot. za 200 zł. 380, guli: 
banku dla handlu i przemysła zi, 1 
chorw.-słow. Bavku kraj. hypot. 117-00 
stenska banka 119 00. Kredyty 
dyty węg 41450. 

Pożyczki publiczne : (Qal, 
bukow. propin. 10225, buk 
a e 1893 96 00. 

zastawne ! > 
110-00, M Zakł, a zt Gal. Banku hypot. 
Gal. How. kred. zjem OBEN An Krakowie 101-00 
jowego 10050, bukow. Zaklad "PT Banku kra 
5 pre. bukow. kasy oyman JOB o 59 

Losy: AE NESARA, LUD —, 
krzy a 12 Try 4 '1erw, krzywa 1850, meg. Uzarw 

tanietawyowsk; azylika ———, Krakowskie 2525 

Waj jg skie 41:00. Tureckie 49 60. | 
1293 sy... Ruble papier. 13125, 20-markówki 
tógkie py, ankówki 9:99, sovereiugs 131 a 
skie 100 rę 07 32 100 markówki 61 

„dwki 44-55, 


diwn 


austr. 339'37 Kra- 


„propinasyjna 86.0Q 
indemn. 00000, gal 


D 


Srednia temperatura doby podniesie się 
niebo będzie lekko zachma- 
a względna wilgotność powietrza 
A 


Opadu nie będzie, pogoda. 


Jutro, dnia 29. września. św. Michała, 


że z wiosną | — św. Sofyi Mucz. 


Nadesłane. 


(Za tę rubrykę redakcya nie odpowiada). 
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ROZKŁAD POCIĄGÓW 


obowiązujący od 1.czerwća 1893. 
(Czas lwowski). 


Odchodzą do 


A NN 


Kuryer 


—— 


Osobowy 


Krakowa 3:01 1044] 526l 11. , 
Podwołocz. | 6:44 3-30) 1076! Rh. 15 

Pow. Podzam | 6:54 3-32] 1040 11m) — 

owiec 636 — | ro-g6| 331 10:56 

wia — | 10-26] 121] 8:8] 
E1ŁCA 9 56 721 - 


Przychodzą z 


Arakowa 3:08] 601] 638) Z) 935 — 
Podwołoez. | 245) 1088 c7 9% —| — 
podw, Potzam,| 234] 92 sky: ci mi Z 
MET jee 10| — r 4 =p 
CEFE CE 
Bełzca a — 6:16 5:26 — — 


Cyfty tłuste, w kiórych minuty podkirśluge s 
czarny Lais Sansotaję pory moduę 0! gołziuy l 
wiecsorew "9 gods. b miast 59 raso, 
Osas » 'owski różni Się 0 murut $6 od 
srednio - europejskiego, A mianowicie: gdy zegar 
środkowo-europejski (Koleowy) wskasuja godzinę 
$, segar |wowski „rakazuja go ls 14 miaut AK 
Od dnia 20. maja kursują codziennie aż od 
odwołania, pociągi spacerowe do Brzachowie i 
Zimnej Wody. Odjazd do Brzuchowie o godz. 3 
min. bi popołudniu ; powrót z Brznehowie 0 godz. 
8 min. 53 wieczor, Odjazd do Zimnej Wody o 
odz. 4 min. 13 popołudniu; powrót © godzinie 
A mia: 2% i o godz. 9 min, 37. 


Jedyny skład i wyrób 
w najtańszej drogueryi 
~ Górnego T. Pilarskiego, 


LWÓW, hotel Georgea. 


4 
KSIĘGARNIA KATOLICKA | 


GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 29. Września 1593. Nr. 228. 


Doe sprzedania | MWEatorego |. 4. 25  JERBGE ; Gaj ki) E | prese m-sesesese semane Fesesese Terese SSP SESRGŁSĘAGAGA Segese Tae 
DM WLAD MIŁKOWSKIEGO PE duży cgród omge j eTe R, < A ń "KI A kolorowe ; a : 7 
i (Bliższa w'adomość: ulica Zółkiewska 1. 98. F, = ALE a RAR | i H 
W KRAKOWIE | BŁAŻEJ DZARKIEWI(J > A à e fE a E il i i [UNIJ JEZ5GIW | | l i 
otrzymała i poleca SBE pujące | +1" zawiadamia Szanowna P. T. Publiczność b a. i ozn białę 4 ù M RITTE RA H 
EA poci 4863 Płyty gumowe, " ęże że dnia 16. maja br. przeniósł swój K po niskich cenach poleca 4825 > ; Cam a ne R: y t k M bitt I 
nioniewicz K. 0. T. J. Kavania. mal i a £ i æ 
Wydanie drugie, znacznie pomno. UMOWE, Asbest Tektu- skład l pracownię tuter > Š E ~% m jest ak dl a y- l agon T 
ssak é k r „y £ nym przeciw © A a 
żone, w 4 tomach. 4 złe. 80 et. ra, Minium : Bleiweis, z ulicy Walowej 1. 3 S n O ni u ien S 7 h wytwór z ziół, sporządzony na iep ło, o ole Th oalka ANIE 
Czepulewicz M. X. Homilie na li Bat L4 z ” ù wego A. Gawalowskicge w Bernie , wskutek zawartości roślinnych składni- 
ws:ystkie niedziel» i święta do| Pasy do maszyn na ulicę Batorego I. 4 N |p "5% działa wzmacniająca na organizm i uznany jako rodek ochronny 
Robak TS i Oli j . dj Fali) E > Lwów, plao Maryaoki 8. A Ra przeciw SE A pierwiastkom przy epidemiach. 
| A : ; $ À z F Be E PD . » ye ostać można przez zastępców : IE je Mahler ć 
Fleischer E. X. Narodowość. Stu- 1 iwa do masz n nanrzogim gmachu sprawiedliwosci. X Handel płócien, stołowej bielizny l pościeli, M i J. kadernóska, 6 TAPAO, Henryk ar: o Rrasa Morze. 
dyum społeczne. 1 złr. 50 ot. najtaniej w składzie hurtownym Dziękując za dotychczasowe zaufanie. p | me. JE l ser, w Czermowcach S. Adolf Allerhand, 
Róggl A. 0. Podręcznik do ambo- FIRMY HANDLOWEJ poleca się i nadal Szan. Publiczności, RR WY YYY YYYY AWATAR ATA! G Składy we wszystkich większych sklepach kerzennych. 
G M. Ritter, Leipnik (Morawa). 


ny i konfesyonału. 2 złr. 80 et 


DROBNE CGLOSZENIA 
po cencie od wyrazu. 


1 ię wa lasowe z dwiema literami po 
złr. 6— poleca Piotr Chrząstowski, 


bamdel żelazny we Lwowie, plac Kapitulny 
1 (naprzeciw katedry) 


AFTANICZKI, czepeczki, podbródzi, 
powijacze i koszulki dla niemowląt — 
oleoa w wielkim wyborze najtaniej Jan 
ziewoński, Magazyn drobiazgów dam- 
skich, Lwów, Halicka 6. 661 


APELUSZE I CYLINDRY Plessa i 
angielskie. sprzedaja najtaniej 
S. GABRIEL © J. CHLEBOWNIK 
Lwów, plac Halicki 1. 3. 586 


IELIZNĘ Dr. JAEGERA z fabrykij 
Bengera sprzedaje podług cennika fa- 
brycznego F. Knauer i Syn, Lwów. 


YBORNY Koniak Tokajski, duża fla- 

szka 1 złr. 50 ct.. mała 8U et. polewa 
jedynie handel Jana Bodnara, Lwów, Aka- 
demicka 20, 686 


EE artykułów męskich i dam | 


skich T. Górski i S. Szydłowski we 
Lwowie, plac Maryacki 1. 8, polecają w 
wielkim wyborze : Rękawiczki męskie i dam 


skie, Parasole, Kapelusze, Cylindry, Kra-| 
Bielizna męska, Chustki do nosa, 
Przybory do podróży, 
Woda 


waty, 
Wyroby ze skóry, 7 
Perfumerya francuska i angielska , 

kolońska itp. wiele innych artykułów. 


NE STKI Kornela Ujejskiego, sztu- 
w Zakładzie Aleksandra 


ka 30 ct., 
Schindlera, Lwów, ulica Sykstuska 15. 


i Napa CYGARETOWE nieklejone z 
najlepszej francuskiej bibułki, 1000 
sztuk 90 ct, poleca fabryka H. Piątkow 
skiej, Lwów. Pańska 2. Opakowanie gra- 
tis. Przy odbiorze 5.000 sztuk przesyłka 
franco. 671 


UTKI CYGARETOWE nieklejone? 

z najlepszej bibułki francuskiej, 1000 
sztuk od L złr. poleca fabryka F. Niża- 
łowsklego, Lwów, Hotel Żorża. Opakowa” 
nie gratis. Przy odbiorze 5000 sztuk prze- 
syłka franco. 6vu7 


Bag" SANS RIVAL! WE 
Magasin Gorset de Paris 


LWÓW, plae Halicki 1. 15 


(w gmachu Banku hipotecznego) 


poleca prawdziwe paryskie 


GORSETY DAMSKIE 


różnokolorowe 
prawdziwe fiszbinowe najnowszego kroju. 

Głorset balowy z przedniej białej satyny, 
z rogiem, wysoko lub nisko sznurowany, 
po złr. 2'50, 3, 350. 

Gorset z przedniezo białego drelichu, z ro- 
giem, po złr. 850, 4, 5, 6. 

Gorset z najlepszego czarnego klotu, z pod 
szewką gradlową z rogiem , po złr. 3, 4, 
5, 6, 5. 

Gorset z podwójnej materyi ażurowej, Wy- 
kwintny, z rogiem, fason najnowszy po 
złr. 5, 6. 

Gorset wysoko 
forma gorsowa, 
3:50, 4, 5. 

Gorset z jedwabnego atłasu, bardzo wy- 
kwintny, z koronkami i szerokiemi je- 
dwabnemi taśmami po złr. 10, 12, 15. | 

Gorset dla dam lepszej tuszy, z drelichu, 
Szarego z gurtem elastycznym , z rogiem, 
Po złr, 6, 7, 6. 
znurówka dla osób w poważnym stanie 
bedących, czyli sznurówka dla młodych 
dam karmiących, najlepszy fason, do za- 
pinania z przodu oraz do ścieśniania lub 
rozszerzania , albo też wstawką elastyczną 
Z najlepszej satyny lub drelichu, po złr. 


7 8, 9, 


Sznurówki 


sznurowany, Z drelichu 
krój elegancki po złr. 


dla dziewcząt każdego wieku, 
a izy mania Się prosto, z szelkami, w 
ajlepszym gatunnku, satynowe z rogiem 
po złr. 450, », 3:50, a la Sirene C. p. 
Ni xłr. 350, 450, 5, 6:50. 
Teauten Gorset nie po złe. 350 
i 4 "TEM 
Gorset Kirass R 
franvaski nieiamy drellet R: 
È 52. sh po złr. 3, 
orset Pancer 34 
cuski, niciany FOTA iż 
w wszystkich gatunkach 


długi, 
3:50 


. Mugi, fran- 
R. 350, 4, 5 


, D 


cenaak* Soon 


miarę. 


prawy. 


Maszyny rolnicze 


Józefa Friedliinq 
ceny i dogodne warunki a Wiedniu. 


Wszelkie zamòwienia wykonuje siq na 
Stare gorsety przyjmują się do na 


ze słynnej fabryki 
Przystępne 


dowodzi 


E 
| GIEL 


kowie n 
wie u M 


i ni Pomimo wszechstronnego rozwoj i 
KZ? polu, żadnemu z nich nie udało się gy bórnji 

Ei > 2 „AA ąć st 
e Dr. Fryd. Lengiel'ą 


nam danego. 
ministerjum, | 
w Londynie I 
chemicznego, d. 
naskórka, w miejsce 
świeżością, niemniej też gubi bezpowrotnie wszelkie nieczywągzaa0zający A oyak topie 
czerwienienia , wygładza sk 
kość, świeży ł ożywiony 


i woje Z za pomocą D 


Do nabycia w każdej większej aptece, I 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor 


x Ul. Batorego |. 4. $ 


sry Cognac 


destylowany, z wina własnej uprawy, do- 
starcza od najpierwszej jakości franco 4 
butelki za 6 złr., albo 2 litry za 8 złr. 


Benedykt Hertl, właściciel dóbr, 
zamek Golitsch przy Gonobitz, Styrya. 


W. CZOPP 


we Lwowie 
założonej w roku 1843. 


Bolesław Cybulski 


we Lwowie, plac Maryacki 5 

| poleca w wielkim wyborze 
|SZATKOWNICE do kapusty o 1, 2, 3, 4 
__ 15 nożach. 

SIATKI żelazne do młynków zbożowych. 
SAWOWARY rosyjskie mosiężne, tomba- 
koče i niklowe. 
MASZYNKI do siekania mięsa. 
MASZYNKI do tarcia migdałów. 


4682 1 


Krajowa fabryka wyrobów tkackich - 


WŁ. GONETA W KORCZYNIE 


poleca znane jako najlepsze 

czysto Iniane płótna korczyńskie 
na koszule, prześcieradła bez szwu wszel- 
kiej szerokości od grubych do najeieńszych, 
|iymy na spodnice, poszwy itp., ręczniki 
zwykłe i do nacierania, chustki do nosa 
grubsze i cienkie webowe, białe i koloro- 
we, drelichy na liberye i materace, płótna 
żaglowe, obrusy, serwcty, ścierki, płotna 
grube półbielone itp. wyroby w najlepszym 
gatunku. Cenniki i próbki żędanych gatun- 
ków gratis i franco. Za dobroć wyrobu 

poręcza się. 4852 


4791 


Na jesień I zimę. 
E o 


Taniej niż wszędzie ! 


Najgustowniejsze 482 


UBRANIA 


męskia i dziecinne 


krajowych, francuskich i angielskich 
tylko w Magazynie z 


APEGJALITŁY 


we Lwowie 
ulica Jagiellońska l. 3 


w gmachu gal. Banku kredytowego. 


| | Galicyjskie akcyjne 
, Towarzystwo Handlowe 
Ogłoszenie. 


Lwów, Jagiellońska 3 
Dla dogodności P. T. Publiczno- 


poleca na sezon bieżący 
ści, podpisany Zarząd gorzelni pro- 


TĘ s ARR "RPO 
| 214 NE” r 
| PROSZEK KARBOLOWY 
najsilniejszy. 100 kilo złr. 4—, i inne 
środki desinfekcyjne. 


Farby, Pokosty, 
LAKIERY DO KAŻDEGO MALOWANIA 


i wszystko co kto tylko zażąda, wysyła 


ALBIN KRAJEWSKI 
vyiedeń 4813 
IV., Wiedener Hauptstrasse 5I. 


s} 


sztuczne nawozy 


wadzi w propinacyi Chlebowieckiejj. +» 
i Starem Siole sprzedaż spirytusu jakoto: superfosfat. mączkę kościaną, guano 


A i superfosfat, żużle Thomasa itd. z gwaran- 
rektyfikowanego czystego i anyżo-|cyą składników na podstawie analizy che- 


wego i rosolisów z fabryki Łańcu-|micznej. Szczegółowe cenniki na żądanie 


ckiej po przystępnej cenie. gratis i franco. Wielkim odbiorcom (po 
i E p i 7 kilka wagonów) znaczny rabat. 


Zarząd gorzelni Maszyny rolnicze. 


J. W. Romana kr. Potockieg: Zboże na zasiew. 4806 
w Hlebowicach. 


Legitymaocye*" Ważne dla właścicieli dydła! 


szlacheckie, tytuły dworskie itp. przepre Niezbędnie potrzebnym [est 


szlacheckie, tut dworskie 1 pap, przyrzad KANCZNKOW) 


IV. Mostgnsse 6, Wien. Koresp. polska. 
używany przy dławieniu i p > się by- 


Wel ny dła, utrzymuje na składzie w dwóch wiel- 


kościach i poleca 4850 
na pończochy i skarpetki 


ALCJZY HUBNER 
1 deka po 5, 7, 8, 10 et., poleca w naj- 


Lwów, Rynek 1. 38. 
więksaym wyborze 


HANDEL TOWARÓW DROBIAZGOWYCH 


ANTONIEGO ENDERSA 


| Lwów, Rynek l. 26. 4798 


KAS 


4840 


» stare i nowe sprzedaj” 
4628 najtaniej 


EMIL WEINER 


Wien I., Salztnocgasse 4 


„ych 1 srebrnych 
EA, po najniższycu 
cenach 


, | 4 RD 
Tinet. capsici compas. || Że sze U 
uaaa ŻŻŻZMNNCN 


ŁSŻY 
z ż Yo 


wyrobu Praskiej] apteki Richtera, 
powszechnie znany bole uśmierza- 
| jący środek domowy do 
uacierania, można dostać 


Dla grających na giełdzie 


niezbędna jest 


ADJ NEUE FORTUNA 


kupieckie pismo fachowe 
Rok XVI. 
Wiedeń, I., Adlergasse 5. 


Numera okazowe gratis. 4814 


w wielu aptekach po cenie | 


złr. 1.20, 70 i 40 kr. za 
| butelkę. Przy zakupnie na- 
leży być bardzo ostrożnym 
i przyjmować jedynie 
flaszki z ochronną marką „kotwicą“, 
jako prawdziwe. — Centralny skład: | 

Apteka Richtera pod Złotym lwem, 1E 


—a W Pradze. ===» 


poleca ua sezon : 4105 


Generalny zastęr ca 


Julian Topolnicki 
Lwów, ulica Pańska 1. 13. 


Ceuniki darmo i opłatuie. 


spłaty 


kosmetycznej 1 niezli 
ar J 1 niezliczonych przetworów na tem 
980, bo od 30 Jat istniejącego środka, którym jest 


BALS 

to więc Pau WA tego środka nbi Am BRZOZOWY 
ŻAR , Raspi ryd. Leugiela Hadar cego , wąs przez naturę samą 
E LEGE ae ni s. UTALOr uniw dyszny cesar. rosyjskiego 

oce od BF *30 nie uległo dadaa zm, ten uzyskuje yjedniu, i profesor Pyefiuch 

które od k A sa adnej zmiapi e Bię za i 

którego powstaje naskórek po adsIe mu włazność mawena. si 


zmarszczki ł dzioby po osp} » 
koloryt. — Cena Balsamu brzojo nadając kir any plegi Miz 
ju Balsamu brzozowogo zyskają madąwyzz EBO za dzbanuszob. = 
r. LEN GIERA ORo OREME, doza GQ gk A2OśĆ, konser- 
mianowicie : we Lwowle „A Dr. LEN- 
ca Czerniowca:h n Golichowskiego nast Maj tuckera, w. Kra- 
Bielsku u Alfr. Blumenthals i w dtoguerji A. Hair w Tarno- 


èce, które po użyć 
MYDŁA BENZOE, za sztukę 


Wiktora Redyka apt 
aurycego Adlera. w 


Platon Kostec ki. 


Z dniem i. października 
E ET TA BOJE YA 


ukaże się na składzie znanej firmy konfekcyi damskiej 


Ludwika Zwiebacka i Brata 


nowy żurnal pod tytułem: 


Album Ludwika Zwiebacka 1 Brata 


które zawierać będzie mnóstwo przepysznie wykona- 
nych rycin kolorowych z najwyszukańsz; mi modelami. 


W przeciwstawieniu do Innych żurnali, które 
tylko ładne ryciny przynoszą, a niemożliwe są do 
wykonania, Album Ludwika Zwiebacka i Brata zawie- 
rać będzie tylko takie modele, które w pracowni wyż 
wspomnianej firmy praktycznie się wypróbują. 

Abonament (12 zeszytów rocznie) kosztują 6 złr. 
na rok. Cena jednego zeszytu 60 ct. Zamówienia 
adresować do Redakcyi: 


Album Ludwig Zwieback & Bruder 


Wien, I, KArntnerstrasse 


4 (Equitable-Palais). % 48%4 


1:27% po c 


najbliższych ciągnień polecamy po najtańszym 
kursie za gotówkę. 
Ciąenienie 1- rażdziernika. 
LOSY MIASTA WIEDNIA 


Główna wygrana złr. 200000. Także w ratach miesięcznych po złr. 8—, 
i PROMESY na te losy po złr. 3:75. 

4°, LOSY CISANSKIE (THEISS-LOSE) 
Główna wygrana złr. 100:000. Także w ratach miesięcznych po złr. T:—. 

Promesy na te losy po złr. 2:50. 

t. Kupujemy i sprzedajemy listy zastawne, akcye, losy, w ogóle wszy- 
Í stkie papiery wartościowe po najprzystępniejszych cenach. i 

i Zlecenia z prowincyi uskuteczniamy bez doliczenia jakiejkolwiek pro- 
wizyi. 


Towarzystwo bankowe i kantoru wymiany 


| SCHELLENBERG & KREYSER 


we Lwowie, plac Halicki 1. 4638 


Do 


w najnowszych wzorzec 
metr od 30 centów 


poleca Magazyn 


F. KNAUBR I SYN 


Iwów, plac Kapituiny. 
Próbki na żadanie odwrotną poeztą. 
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o OG, nieczystego lub zepsutego Żelaza, jest teker- 
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> MAGAZYN SCHAYEROW 


Lwów, ulica Karola Ludwika 5 
poleca owo) świeżo zaopatrzony wielki Skład komisowy 


PŁÓCIEN i BIELIZNY STOŁOWEJ 


z c.k. prz. fabryki Ed. Oberlelthnera I Synów. 


WEF WIELKI WYBÓR "SB 
Szirtingów, Perkali, Bielizny dla pań i mężczyzn, 
pończoch, Skarpetek, Chusteczek i t. d. 


XDOCOKA IOO XK AX XX 
Akademia da handlu i przemysłu 


wW Gracu. 


Jednoroczny kurs kupiecki 
dla maturzystów szkół średnich, pragnących poświęcić się zawodowi bandlowe- 


mu, lub też mających zamiar obok nauk wyż ź i ku handlowym 
pracować. — Szczegółowych objaśnień aa” a 4665 


Dyrekcya Akademii dla handlu i przemysłu w Gracu: 
A- Je w. Schmid- 
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Węgorz w marynacie, prima; (extra Starke) poczt, baryłka zł, 4— 
ół baryłki 235 
» (Starke) poczt. bar, 3-78, pół Fa s 220 
| pen gryitelstarko) » _»- 860, o 
-<akó əz ości około 25 j : i 
Sleäzie w marynacie środkowe części pocap), Praa N 
, ŚW > KE. bez ości ze sosem picant 4 4 a O 
í i oope (Bratheringe) najlepsza ryba morza póła. E 2:10 
ę ollmop 40—45 sztuk  , 2:10 
EE Dae Noi cebulą i musztardą 2 446 
Śledzie angielskie. Ma'jes prima 30-— no ZAM. 
god holenderskie 30—35 O "0 sztnk U “ada a 
Śledzie najdelikatniejsze w fang. muszt. sosi = 3 ai p 
A Kronsardynki ro „yjskie w piekant "m sosie. 120—140 szt. »„ P a RR 
E | anchovis „Christiania“ w sosie z ziół północnych "  „-<GNOMŃ 
Węgorz „Brieken pieczony w Soste (doskonale się przechow.) nn 850 
Sardynki w oliwie, najlepsze, 9 puszek wielkich lub 16 małych © 
Anchovis (Appetit Silds) bez ości jedno poczt. Collis zł, 1o 
Sardele brabanckie z r. 1890 najlepsze | b poczt bar 620 
Minogi elbińskie (przechowują Się wybornie) j m 240 
Sprotki z Kiel skrzyneczka 160—200 szt. 1-20, poszli», * "475 
Biklinki z Kiel 40—45 sztuk poczt. skrzynka „ 1:50 
ledzie łososiowe wielkie, tłuste, wędzone s = "3.95 
Węgorz wędzony prima A » " 2 750 
Łosoś wędzony (Scheibenlachs nowość) puszka 15—20 sztuk 4 puszki „ 4:25 
Kawiar uralski, siwy, wielkoziarnisty, łagodny kilogram 3:5 
„  śŚrednioziarnisty 3 3:25 
n Alasca, w smaku podobay do astrachańskiego H » 375 
Świeże ryby morskie, pomuchła (dorsz), łupak (szel.) Cabliau 
skrzyneczka pocztowa „ 38— 
franco, bez cła, za pobraniem do każdej 
stacyi pocztowej dostarcza 
ja zg = = 
Filip Richard Poters 
Pa Altona — Holstein, 


r 
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Fabryka apjprzedniejszych liklerów, octu i spirytusów. 


Założona w reku 1812. Kikakrotnie premiowana. 4115 


OSZSAS ASPS AG AG 24 PEAGAGASAG 4 EGOSEGAGAGAGRĘ ZEG 25 AGAGAG 525252525 


2 


= 


Od 23 lat znany z rzetelności i taniości 


MAGAZYN | PRACOWNIA RUTER 


M MROZIŃSKIEJ 


we Lwowie przy ulicy Sobieskiego I. 7 4871 


poleca wozystkie towary w zakres kuéniergtwa wchodzące, 


Zamówienia z prowincyi odwrotną pocztą. Próbki gratis i franco. 
Wierzchy oraz materye na takowe poleca w największym wyborze. 
BooM MO PORĄ 


M. BAŁŁABARNA Następca 


M. LUDWIG 


Lwów plac Maryącki 1. 8 
poleca najtaniej 
na sezon jesienny i zimowy Świeży transport I najnowsze 


MATERYE WEŁNIANE 


na suknie damskie 


Bar i - 

kli i Flanele franenskie. CHUSTKI Himalaya, włóczkowe i nznelkowe. 
S aa wełniana prof. dr. Q. Jaegera (ceny fabryczne). Skład fabryczny kra- 
""yeh | zagranicznych płócien i bielizny stołowej, Bielisna gotowa własnego 
wyrobu. Wyprawy ślubne Zamówienia z prowincyi uskuteezniam natychmiast, 


L. 31.236. 


Ogłoszenie 


w sprawie wypowiedzenia obligacyi 
pożyczki krajowej z roku 1885. 


W myśl uchwały Wysokiego Sejmu z dnia 29, 
września 1892 wypowiada Wydział krajowy Królestwa 
Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem księstwem Kra- 
kowskiem obligacye galicyjskiej pożyczki krajowej 
z roku 1885 z dniem 1. listopada 1898 i z dniem 
tym, w którym także ich oprocentowanie dalsze ustaje, 
uznaje je za płatne. 

, Galicyjska kasa krajowa we Lwowie wypłacać be- 
dzie od dnia 1. listopada 1898 wszystkie przedłożone 
jej obligacye tej pożyczki, zaopatrzone w bieżące ku- 
pony — w j nominalnej wartości. E 

Wydział krajowy zwraca uw ; 
ścieieli winkulowanych obligaci pożyczki 2 r. 1885, 
że w własnym swoim interesie powinni jak najwcze- 
śniej postarać się u kompetentnych władz o zezwole- 
nie na dewinkulacyę tak, ażeby obligacye te , mogły 
być z dniem 1. listopada 1893 zrealizowane. 


z Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem Ks. Krakowskiem. 
Lwów, dnia 27, lipca 1898. 
Marszałek krajowy Zastępca: 
Antoni Jaxa Chamiec w, r. 
Członek Wydziału kraj.: Członek Wydziału:kraj.: 
Tadeuse Romanowicz w. r. Dr. Józef Wereszczyński w. r. 
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